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G. P. u.
O s t a t n .e  w y d a r z e n ia  w  p a ń stw  .e  

S o w i e t o w  p o n o w n i e  z w r a c a ją  u w a ­
g ę  opinji n a  G. P .  U .  O s t a t n ie m  
d z ie łe m  tej organ izacj i  n a z y w a n e j  
w p ia s 'e  s o w ie c k ie j  „ s tró ż em  r e w o ­
lucji" b y ło  ro z s tra e la n ie  4 8 -u fa ­
c h o w c ó w  i u r z ę d n ik ó w  s o w ie c k ic h ,  
za tr u d n io n y c h  w  r ó ż n y c h  in s t y ­
tu c ja c h  g o s p o d a r c z y c h  w  M o s k w ie ,  
o s k a r ż o n y c h  o  d o k o n y w a n ie  ak tów  
saD otażu  w  ce lu  w y w o ła n i a  t r u d n o ś ­
ci a p r o w iz a c y jn y c n  ab y  tą d r o g ą  
s p o t ę g o w a ć  nastroje  k o n tr r e w o lu ­
cy jn e  w śr ó d  r o b o tn ik ó w .  P ra sa  so" 
v . i e c k a  z a m ie s z c z a  o b s z e r n e  re lac je  

- P  U .  o  k o n tr r e w o lu c y jn e j  d z .a -  
ła.noLC r o z s tr z e ic n y c h .  c o  o c z y w iś -  
c ie  m a  n a  ce lu  o d w r ó c e n ie  u w a g i  
lu d n o śc i  s o w ie c k ie j  o d  i s to tn y c h  
p r z y c z y n  n ie u s t a ją c e g o  p rz e s i le n ia  
a p r o w iz a c y j n e g o .  K r w a w e  e g z e k u c j e  
p rzy b ra ły  o s ta tn io  m a s o w y  c h a ia k -  
ter. Ś w ia d c z y  to o w .e lk .e m  n a p ię ­
ciu  sy tu a c j i  w e w n ę t r z n e j ,  w o b e c  
kturej rząd  s o w ie c k i  b y ł  z m u s z o n y  
d o  z w ię k s z e ń .a  terroru i z a u ś m e m u  
p t t l i  na sz y i  n i e s z c z ę ś l iw e g o  o b y ­
w a t e la  s o w ie c k ie g o .

W k r w a w y c h  d z ie ja c h  G . P  U .  
( G o s u d a r s tw ie n n o je  P c l i u c z e s k o  o 
U p r a w ie n ie ,  d a w n ie j  C z e k a j  n a le ż y  
O dróżniać trzy o k r e s y  W  p ie r w s z y m  
o k i e s . e ,  k tóry  trw ał o d  w y b u c h u  
re w o lu c j i  k o m u n is ty c z n e j  d o  roku  
1923 -go ,  C z e k a ,  której tw ó r c ą  i or­
g a n iz a to r e m  b y ł  s ły n n y  F e l ik s  D z ie r ­
ż y ń sk i ,  stała s . ę  n a r z ę d z ie m  n ie b y ­
w a ł e g o  terroru, s t o s o w a n e g o  w o b e c  
k a ż d e g o  o b y w a t e la  p o d e jr z a n e g o  o  
p r z e k o n a n ia  lub d z ia ła n ia '  k o n t r r e ­
w o lu c y j n e .  O d  ch w il i  w p r o w a d z e n ia  
p r z e z  L e n in a  n o w e l  p o l ityk i  e k o n o ­
m iczni !> t. zw .  N e p ’u, - p o l e g a ,ą c e g o  
n a  t o le r o w a ć .u  do  p e w n e g o  itopnia  
h a n d lu  p r y w a tn e g o ,  k r w a w a  d z ia ­
ła lne .ć  C ze k a ,  u leg ła  p e w n e j  r e d u k ­
cji. R z q d  »ow  e c k i  z a b ie g a ł  w ó w c z a s  
o  p o ż y c z k ę  z a g r a n icz n ą ,  O ra z  l i c z y ł  
n a  p r z y c ią g n ię c ie  k a p ita łó w  z a g r a ­
n ic z n y c h  do p r z e m y s łu  s o w ie c k ie g o .  
N a le ż a ło b y  w ę c  u s u n ą ć  na drugi  
p i a n - w s z y s t k o  to, c o  m o g ło  o d s tr a ­
s z y ł  r .n an s is tu w  i p r z e m y s ło w c ó w  
eu r o p e j sk ic h .  D la t e g o  t e ż  p o z o r n ie  
z l ik w id o w a n o  C z e k a ,  której  fu n k c je  
p r z e ię ło  G o s u d a r s t w ie u n o e  Polit i-  
c z e s k o e  U p r a w ie n ie  ( G P U ) .

P o  śm ierc i  L e n in a  z l ik w id o w a n o  
N e p  i zan  e c h a n o  p o lity k i  k o m p r o ­
m iso w e j .  N a s t ę p c a  L e n in a  Stalin  
r o z p o c z ą ł  p o l i ty k ę  w o j u j ą c e g o  k o ­
m u n iz m u ,  o g ło s i ł  w o jn ę  ś w ię t ą  „ k u ­
ła k o m "  i w s z y s tk im  warstw om , bur-  
ż u a z y j n y m ,  z a p e w n ia j ą c  z n i s z c z e n ie  
burżuazji,  jak o  k lasy .  D la  rea lizacji  
t y c h  h a s e ł  p o tr z e b n a  b v ła  z n o w u z  
p o m o c  G . F U. i d la te g o  t e ż  z k a ż ­
d y m  rok iem  r z ą d ó w  S ta lina  s truna  
k r w a w e g o  teroru n a c ią g a  s ię  coraz  
bard z.ej .  O s t a t n .e  p o s u n ię c ia  rząd u  
s o w i  jck te g o  w  d z ie d z in ie  agrarnej  
w y w o ł a ł y  tak  W i e lk i  sp r z e c iw  b ie r ­
nej  d o t y c h c z a s  lu d n o śc i ,  ż e  G . P . U .  
m u s ia ło  r o z s z e r z y ć  s w o j ą  k r w a w ą  
d z'ałalnokć, a b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  
w y b u c n o w  z r o z p a c z o n e .  lu d n o śc i .

O d  ch w u i  o g ło s z e n ia  s ły n n e g o  
d e k r e tu  o  k o le k ty w iz a c j i  ro ln ic tw a  
d a tu ie  s ię  trzec i  o k res  d z ia ła ln o śc i  
G P U  . error p rzyb iera  m a s o w e  
rozm iary ,  a w  p o l i t y c e  S ta lina  za  
z n a c z a  s ię  w y ra ź n ie  zw r o t  w  k ie-  
ru n kn  p r z y w r ó c e ń .a  t zw . w o ,e n n e -  
g o  k o m u n iz m u .  Z n a m ie n n e m  jest,  
ż e  error w zr a s ta ł  w  m iarę  t ia sk a

p ię c io l e t n ie g o  p la n u  g o s p o a a r c z e g o ,  
z k r a c h r m  f in a n s o w y m ,  z e  w z r o s ­
tem  tru d n o śc i  g o s p o d a r c z y c h  w  S o -  
w ’etach .

C ie k a w e  s z c z e g ó ły  o w e w n ę t r z -  
n e i  organ izacj i  G . P .  U .  o g ło s i ł  
o s ta tn io  w  rosy jsk ie )  p r a s ie  e m ig r a ­
cy jn ej  b. r e z y d e n t  G. P . U .  r.a 
W s c h o d z i e  a z ja ty ck im  A g a b e k o w ,  
który  p r z e d  paru  m ie s ią c a m i zerwrP  
z S o w ie t a m i  i p r z e s z e d ł  d o  o b o z u  
p r z e c iw n ik ó w  k o m u n iz m u .  C en tra ln y  
u rząd  G. P. U .  w  M o s k w ie  za jm uje  
c a łą  d z ie ln ic ę  p o m ię d z y  W ie l- tą  i 
M a łą  Ł u ch a n k ą  i za tru d n ia  2 i p ó ł  
ty s ią c a  u r z ę d n ik ó w .  O fic ja ln ym  s z e ­
fe m  G . P . U .  jest  M s n ż y u s k . ,  k l ó i y  
n ie  p o s .a d a  j e d n a k ż e  w ię k s z e g o  
z n a c z e n ia  w s k u t e k  p r z e w le k łe j  zhu-  
rob y ,  f a k t y c z n y m  k ie r o w n ik ie m  
G. P. U .  jes t  z a s t ę p c a  M e n ż y ń s k ie -  
g o ,  Jagod a ,  k o r z y s ta ją c y  z o s o b i ­
s t e g o  z a u fa n ia  Sta lina .  G rając  n a  
s ła b y c h  s tru nach  d y k ta to r a  s o w i e ­
c k ie g o ,  o b a w ia ją c e g o  s ię  n ie t y le  
k on trrew olu cj i ,  ile p rze w ro tu  „ p a ła ­
c o w e g o " ,  J a g o d a  sl-ile jw sk azu  je 
S t«h  . o w i  d o m n ie m a n y c h  k o n k u r e n ­
tó w  z p o ś r ó d  w y b i tn ie j s z y c h  p rzy ­
w ó d c ó w  pnrtji k o m u n is ty c z n e j .  T e n  
ch arak ter  d z ia ła ln o śc i  J a g o d y  u m o c ­
nił j e g o  w p ł y w y  i s t a n ó w .s k o .  D r u ­
g im  w p ł y w o w y m  c z e k is t ą  jes t  n a ­
cz e ln ik  o p e c ja ln e g o  o d d z ia łu  G .P .U .  
Boltij, k tóry  w  la ta ch  u b .o g ły c h  b y ł  
p o s tr a c h e m  u rk iestanu  g d z ie  r o z ­
strz e l iw a ł  m a s o w o  b e z b r o n n y c h  
p r z e d s ta w ic ie l i  lu d n o śc i  turk ie s fań -  
skiej. Vr p ły w y  B ok ija  s ą  b a rd zo  
z n a c z n e ,  g d y ż  je s t  o n  m ę ż e m  z a ­
ufan ia  c e n tr a ln e g o  k o m ite tu  partji  
k o m u n is ty c z n e j .

K a d a  k o m is a r z y  lu d o w y c h  > n ie  
p o s ia d a  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  d z ia ­
ła ln o ś ć  C .  P  U .,  cjdyż in sty tu cja  ta  
p o d p o r z ą d k o w a n a  je s t  b e z p o ś r e d n io  
c e n tr a ln e m u  k o m it e t o w i  partji k o ­
m u n is ty c z n e j ,  a m ó w .ą c  śc iś le  g e n e ­
ra ln e m u  se k r e ta r z o w i  partji S ta li­
n o w i ,  który sa m  o s o b iś c ie  w y d a j e  
d y r e k t y w y  i w s k a z ó w k i  k ie r o w n i­
k o m  G, P  U .  —  G . P. U . p o s ia d a  
ca łą  arrnję a g e n t ó w ,  k tó r y c h  z a d a ­
n ie m  je s t  in fo r m o w a n ie  n ie ty lk o  
o  n a stro jach  lu a n o śc i ,  l e c z  o  w s z y -  
s tk ie m  c o  s ię  d z ie je  w  ty c h  lub in ­
n y c h  u r z ę d a c h  s o w ie c k ic h .  A  n a w e t
0  d z ia ła ln o śc i  p o s z c z e g ó ln y c h  l e a d e .  
r o w  k o m u n u t y c z n y c h .  W  sa m ej  M o ­
sk w  » l iczb a  tak ich  a g e n t ó w  p r z e ­
k ra cz a  10.000, a w  c a l e m  Z .  S, S. R .  
s i ę g a  i .n p o n u j .  cej  l ic z b y  k i lk u se t  
t y s ię c y .  S z p ie g o w s t w o ,  p r o w o k a c ja
1 p o d s t ę p  d o p r o w a d z o n e  d o  n ie ­
z w y k łe j  d o s k o n a ło ś c i  zatru ły  c a łk o ­
w ic ie  n ie ty lk o  ż y c ie  s p o łe c z n e ,  le c z  
i ro d z in n e:  sy n  d e n u n c iu je  o ;ra ,  
brat Biostrę i t d.
r  ^Stalin  p r z y w ią z u je  w ie lk ie  z n a ­

c z e n ie  d o  d z ia ła ln o śc i  G . P . U .  z a ­
gran icą .  W  k a ż d e m  p a ń s t w ie  i s t n ie ­
ją p la c ó w k i  G. P .  U . ,  p r z y c z e m  
c z ę s t o  n a w e t  o f ic jr ln y  p r z e d s ta w i ­
e n i  S o w i e t ó w  n ie  w ie  o i s tn ien iu  
d o b r z e  z a k o n s p ir o w a n y c h  r e z y d e n -  
t i w  G. P . U .  R z ą d  s o w ie c k i  b o w ie m  
n abra ł o s ta tn io  p r z e k c n a n .a ,  ż e  w y  ■ 
b u c h  w o in y  p a ń s t w  k a p ita l is ty c z n y c h  
p r z e c iw k o  S o w ie t o m  w  n a jk ró tszy m  
Czasie jes t  n ie u n ik n io n y .  W  tym  
ce lu  z a ło ż o n o  s z e r e g  ta jn y ch  a g e n ­
tur, k tó r e  w  , a z i e  w o jn y  m a ją  k i e ­
r o w a ć  ak cją  w y w r o t o w ą .

M. K.

0 czent marzą komuniści polscy?
R Y G A ,  7 .X  ( A  - E ,  P r a sa  s o w ie c -  o y c h  p u n k ta ch :  w p r o w a d z e n ie  w

ka w y k a z u j e  w ie lk ie  z a in t e r e s o w a -  P o l s c e  rz ą d ó w  s o w ie c k ic h ,  k onfis -  
ni-e p r z e b ie g ie m  k a m p a n j i  w y b o r c z e j  k a ta  m u m tk ó w  z ie m s k ic h  i w la s n o ś -  
w  P o ls c e .  „ P raw d a"  p o d a j e  w y b ó r -  ci p r y w a tn e j ,  w r e s z c ie  o b r o n a  Z S S R  
c z y  p rogram  k o m u n is t ó w  p o lsk ich ,  p rze d  n u p a d e m  p a ń stw  im perjalia-  
k tó r y  d a je  s i ę  s treśc ić  w  n a s tę p u ją -  t y c z n y c h .

Wybryk urzędćwki suwiecfriaj.
R Y G A . 7.X  ( A T E )  „ lz w :es t  a “, 

które s ą  o h - j a ln y m  o r g a n e m  c e n ­
tra ln ego  k o m ite tu  w y k o n a w a z e g c ,  
z a m ie s z c z a j ą  n a  p ie r w s z e !  b r o n ie  
karyk atu rę  p r e z e s a  m m .s tr ó w  Fin-  

ndji,  w  k tórej  p r z e d s ta w ia ją  p r e m ­
iera f m la n d s k ie g o  w p o s ta c i  św in i  
P o s e ł  f in la n d sk i  w M o s k w ie  z ło ż y ł

p r o te s t  w  k o m is a iy a c .e  sp ra w  za  
g r a n ic z n y c h  p r z e c iw  te m u  n ie s ły ­
c h a n e m u  w s t o s u n k a c h  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  n a p a d o w i  na  o s o b ę  prem-  
jere  s ą s i e d n ie g o  p a ń s t w a ,  u tr zy m u ­
ją c e g o  n o rm a ln e  s to su n k i  d y p lo m a ­
t y c z n e  z S o w ie ta m i .

Pogłoski o rekonstrukcji rządu niemieckiego.
B E R L IN , 7.X (A T E ; .  U w a g a  kó ł  

p o l i t y c z n y c h  w  ch w il i  o b e c n e ;  za ję  
ta jes t  e w e n t u a l n ą  re k o n stru k c ją  
rzi,,du p o d  n a c isk ie m  p r a w e g o  s k r z y d ­
ła  k oalicj i  r z ą d o w e j .  P la n o w a n e  jest  
u su n ię c ie  z  g a b in e tu  m in . sp raw  
za grań .  Cwrtfusa i rr im sp r a w  w e ­
w n ę tr z n y c h  W itrha S tr o n n ic tw a  g o ­
sp o d a r c z e ,  n a le ż ą c e  d o  o b o z u  rzą ­
d o w e g o ,  n ie d w u z n a c z n ie  d o m a g a ią

się zm ia n y ,  k tóra  m a  z a p o c z ą t k o w a ć  
n o w ą  p o l i t y k ę  z a g r a n ic z n ą  i w e ­
w n ę tr z n ą .  N a  m in  sp r a w  w e w n ę tr z .  
w  k o ła c h  ty ch  u p a trz o n y  je s t  p r z y ­
jac ie l  p o i . t y c z n y  T r e y ir a n u s a  i a k ­
t y w n y  c z ło n e k  „ H e łm u  S ta lo w e g o "  
S ch m id t .  N a s t ę p c ą  zaś  m in. C urtiusa  
m a l .y ć  o b e c n y  p o d s e k r e t a r z  s tan u  
v o n  B u u lo w .

Min. Zaieskii u Marszałka 
Piłsudskiego.

WARSZAW A, 7.X. (Pat). M arsza­
łek P iłsudsk i przyjął na dłuższe j k on ­
feren cji m inistra spraw  zagranicz­
n ych  p A ugusta Z eleskiego.

Książę Takamatsu 
w Warszawie.

W A R S Z A W A ,  7 .X .  (Pa t) .  W dniu  
7 b. m. o g o d z in ie  10-ej l a n o  p r z y ­
b y ł  d o  W a r s z a w y  w  c h a ra k ter ze  
n ieo f ic ja ln y m  p o d r ó żu ją c y  p o  E u r o ­
p ie  brat c e s a r z a  j a p o ń s k ie g o  k s ią ż ę  
T a k a m a ts u  w  t o w a r z y s t w ie  m a ł­
ż o n k i  k s ię ż n y  K ik u k o  oraz  śveity.

W y s ia d a j ą c ą  z w a g o n u  parę  
k s ią ż ę c ą  p o w ita ł  d y rek to r  p ro to k ó łu  
R o m e r  oraz p o s e ł  ja p o ń sk i  w  W a r­
s z a w ie .  P o  w r ę c z e n iu  k w ia tó w  
k s ic z n ie  K ik u k o  p rze z  płk. J a n c z e w ­
sk ie g o ,  o b e c n i  p rzesz li  d o  sa lo n u  
r e c e p c y j n e g o  d w o r ca ,  g d z ie  n a s tą ­
p iło  p r z e d s ta w ie n ia  g o ś c io m  j a p o ń ­
sk im  p r z y b y ły c h  na  ich  p o w i ta n ie  
d y g n ita rzy .  P o  k ró tk ie m  c e rc ie  k s ią ż ę  

J  a k a m a tsu  w raz  z m a łż o n k ą  o d j e ­
c h a ł  d o  p r z y g o t o w a n y c h  d lań  a p a r ­
t a m e n t ó w  w  h ote lu  E u ro p ejsk im .

W A R S Z A W A ,  7 .X  (P a .) .  W  dn.
7 b. m. o g o d z in ie  l?.-ej ich C e s a r ­
s k ie  W y s o k o ś c i  k s :a ż ę  ! k s ię ż n a  T a -  
karr.atcu w  t o w a r z y s t w ie  w s z y s tk ic h  
o s ó b ,  s k ła d a ją c y c h  ich św itę  p o s ła  
j a p o ń s k ie g o  oraz  rad cy  Z a n .o w a k ie ­
g o  i kpt  S o ś n ic k ie g o ,  byli p rzy jęc i  
w  Z a m k u  p rzez  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p o sp o l i te j  i p a n ią  M o c c .c k ą .  O  g o ­
d z in ie  16-ej P z n  P r e z y d e n t  i p a n : 
M o a :icka r e w iz y to w a ł  w a p a r t a m e n ­
tach  p o s e l s t w a  j a p o ń s k i e g o  ich  c e ­
sa r sk ie  w y s o k o ś c i  k s ię c ia  T a k a tn a is u  
i k s i ę ż n ę  K ik u k o .

Wymiana dokumentów  
ratyfikacyjnych.

W A R S Z A W A ,  7 .X  (P at)  W  dn.
7 b m d o k o n a n a  z o s ta ła  w  M  ni- 
s te r s tw ie  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  w y ­
m ianu  d o k u m e n t ó w  ra ty f ik a c y jn y c h  
traktatu p rzy iaźn i p o m ię d z y  R z e c z ­
p o s p o l i tą  P o ls k ą  o C e s a r s t w e m  Per-  
sk iom , p o d p i s a n e g o  w  1’ łheranie,  
d n ia  19 m a rc a  1927 roku  o raz  u m o ­
w y  h a n d lo w e j  p o m ię d z y  R z e c z p o ­
sp o l i tą  P o l s k ą  a C e s a r s t w e m  Per  
sk ie m , p o d p is a n e j  w  T e h e r a n ie  dn. 
19 m arca  1927 r. P j w y ż s z e j  w y m ia ­
n y  dokon ali:  z e  s tron y  p o lsk ie j  p.
A lfr e d  W y s o c k i ,  p o d s e k r e t a r z  s ta n u  
w  M in is te r s tw ie  S o r a w  Z a g ia n ic z -  
n y c h ,  ze s tron y  z a s  p ersk ie j  p. A s -  
s a d -B a h a d o i ,  minii ter p e łn o m o c n y  i 
p o-.e ł  n a d z w y c z a j n y  C e s a r s t w a  P e r ­
s k ie g o  w  W a r s z a w ie .

Dalsze areszty.
Z  p o le c e n ia  prok uratora  S ą d u  

O k r ę g o w e g o  w  Z a m o ś c iu  a r e s z to ­
w a n o  b. p o s ła  z e  S tr o n n ic tw a  C h ło p ­
s k ie g o  J ó ze fa  K a r w a n a ,  o s k a r ż o n e g o  
z artyk u łu  122 i 128 k o d e k s u  
k a r n e g o .

Sensacyjne rewelacje.
BERLIN, 7.X. (Pat). „W elt aro 

A bend'1 ogłasza sensacyjne rew elacje  
■o n iedzielnej konferencji, jaka się o d ­
była  m iędzy  kanclerzem  B.rueningiem  
a przedstaw icielam i narodow o-socja- 
listycznej H itlerem , Frick iem  i  Goe- 
ringiein. D ziennik w brew  zaprzecze­
n iu  ze strony półurzędow ej stw ierdza, 
że istn ieje  zam iar przyznania h itlero ­
w com  u stępstw  w  k ierunku zm iany  
d otychczasow ego składu gabinetu Rze 
szy. Zm iany personalne w  składzie ga­
binetu ob ejm ow ałyb y  d w ie  tek i. mi 
nistra spraw  zagranicznych  i w ew nę  
tfzn y ch . Jako kandydata do tek i m in i 
stra sipraw zagranicznych  N iem iec na  
m iejsce dr. Curtiusa w ym ien ian y  ma 
być sekretarz stanu w urzędzie spraw  
zagranicznych von B uelow . Pozatem  
w ysuw ają kandydaturę przew odniczą­
cego partji centrow ej prałata Kaasa 
N astępcą m inistra spraw  w ew n ętrz­
n ych  Yirtha m iałby zostać były  sekre­
tarz stanu Schnńdt, w yb itny  cztonek  
Stahlhelm u i m ąż zaufania m inistra  
Trevirainusa.

Dcmarche Niemiec z powodu 
Kłajpedy.

BFRLIN, 7.X. (Pat). B iuro in for­
m acyjne Goni i donosi, żc urząd spraw  
zagranicznych R zeszy w ystąp ił do rzą­
du litew sk iego  z dem arche z pow odu  
niedotrzym ania przez L itw ę um ow y, ' 
dotyczącej zapew nien ia  zupełnej sw o  
b od y  nadchodzących  w yborów  w o k ­
ręgu kłajpedzkim .

N iem ieckie koła  p o lityczn e p od­
kreślają, że rząd litew sk i w in ien  był 
w  pew nej m ierze zadośćuczyn ić  zo ­
bow iązaniom , przyjętym  na sieb ie  w 
G en°w ie. W edług biura Gonto, n iem ie ­
ck ie koba po lityczn e, jak rów nież Se
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m

MARJA CYRSKA
W dow a po lekarzu, siostra lli-gc. Zakonu O. Franciszka, zasnęła  

w C o g j w dniu 6-m października i93i r. przeżyw szy lat 56,
W  śro d ę  3 -go  b. i d . o  g o d z . 8 ej ra n o  od b ęd zie  s ię  n a b o ż e ń s tw o  ż a ­

ło b n e  z a  D uszę Z m a r łe j w k a p lic y  F ra n c is z k a ń s k ie j  p r* y  u l. T ro c k ie j, z a ś
w ty m ż e  d n iu  o g ndz  5 ej po pot. e is sp o r ta e ja  zw ło k  z te jże  k a p lic z k i  n a
c m e n ta rz  B e r n a 'd y ń s k i .

0  sm u tn y c h  ty c h  o b rz ę d a c h  z a w ia d a m ia ja  
882 k re w n y c h  i z n a jo m y c h  s tro s k a n i  SY N O W IE .

Peri&wiT  ̂ pray]azd metropolity Szeptyckiego.
Telefonem od władnego korespondenta z  W*rsza%/y.

D n ia  7 'o. m . p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  m etro p o lita  lw o w s k i  k o ś c io ła  
g r e c k o  Katolickiego ks. arc y b isk u p  S z e p t y c k i .  N ie w ą t p l iw ie  p o n o w n y  j e g o  
p iz y ja z d ,  z w ią z a n y  jest  z s y tu a c ją  w  M a ło p o ls c e  W s c h o d n ie j .

Rjztabi w Stronnictwie Chłopskiem.
Telefonem od w łasnego korespcnutdt* z  W*' * z» w y ,

i
W s k u t e k  r o z ła m u  w S tron n ic t -  o s z c z e r s t w  p o d  a d r e s e m  c z ło n k n w  

w ie  C h ło p sk ie m ,  o cz^m  w czora j  d o -  S tr o n n ic tw a  C h ło p s k ie g o  p, R ć ż a ń -  
n o s i ł iśm y ,  b. p r e z e s  R a d y  N a c z e ln e j  u k iego ,  H a ł k i ; P io tr o w sk ie g o .  W s z y s -  
tej partji p. W _ eron  o g ło s i ł  w  c y  trze w y s tą p i l i  d o  S ąd u  z e  S K a rg ą  
p r z e d w c z o r a is z e j  w  p ras ie  o p o z y c y j -  p r z e c iw  p . W a łe r o n o w i  o  o s z c z e r s tw o ,  
nej k om u n ik a t ,  z a w ie r a ją c y  s z e r e g  — o o - —

i

Demonstracyjna lista komunirtów łódzkich.I - ' "L \
‘ Telefonem o ś  zołasnegc iiorespondenia. z  VTmrszawy.

D o w ia d u j e m y  s ię ,  ż e  k o m u n iś c i  
na t e r e n ie  Ł o d z i  i w O jew ód ztw t .  
łó d z k ie g o ,  w b r e w  p ie r w s z e m u  p la ­
n o w i  p r z y łą c z e n ia  s ię  d o  listy w y ­
b orczej  P p S  le w ic y ,  p o s ta n o w .l i  vy-  
s ią p i -  d c  w y b o r ó w  s a m o d z ie ln ie .  
L u d z k a  lista o k r ę g o w a  k o m u n is tó w  
z o s ta ła  o s t a te c z n ie  u sta lon a .  N a  jej 
c z e l e  figuruje b. p o s e ł  H e n r y k  Bitt-

n er,  k tocy  z b ie g ł  p r z t d  k ilku  t y g o d ­
niami' d o  R o s u  s o w ie c k ie j .  N a  dru- 
g ie m  m iejsc u  p o e t a  i d ram aturg  W i­
to ld  W a n d u r sk i ,  k lo r y  w  s w o im  c z a ­
s i e  z o s ta ł  z w o ln io n y  z l  k a u c ją  z w ię ­
z i e n i a  i z b ie g ł  d rogą  m o r sk ą  d o  R o ­
sji, g d z ie  o b e c n ie  . za-rru e s t a n o w i­
s k o  dyr- tea tru  w  K ijow ie .

Dwadzieścia jedna lista pnestwowa do Sejmu 
i dziewiętnaście Pis? państwowych do Sonetu.

W A R S Z A W A ,  7 .X  (Pat) .  D n ia  7
p a źd z ie rn  k a  u p ły w a  p r z e w id z ia n y  w- 
art. 2 o rd y n a cj i  w y b o r c z e ;  term in ,  w  

■któ/yin  w in n y  b y ć  z g ł o s z o n e  na r ę c e  
g e n e r a ln e g o  k o m is a r z a  w y b o r c z e g o  
p a ń s t w o w e  listy k a n d y d a t ó w  n a  p o ­
s łó w  d o  S e jm u .  W  ter m in ie  tj’m z g ł o ­
s z o n e  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  listy z uh 
c z o ło w y m i  k a n d y d a ta m i:

1) B e zp a rty jn y  B lok  W s p ó łp r a c y  
z R z ą d e m  (n azw  iska c z o ło w y c h  k a n ­
d y d a t ó w  p o d a l i ś m y  iuż wczoraj^.

2) P . P  S. D a w n a  F rak c a R e w o ­
lu cy jn e  (J a w o r o w sk i R ajm u n d , M a li­
n o w s k i  M arjan. P r a u s s o w a  Zo; ia).

3)  J e d n o ść  R o b o t n ic z a  - C h ło p s k a  
(B u rzyń sk i S ta n is ła w ,  Ł a ń c u c k i  S ta ­
n is ła w ,  K alaga  Ign acy ) .

4) L is ta  n a r o d o w a  (n a z w is k a  po-  
* d a n e  w czoraj).

3) B lok  l e w ic y  s o c ja l i s ty c z n e j  —  
B u nd  i N. S . P  P. (Erliuh H e r s z  
W J f ,  Kruk J ó ze f  inz. A lte r  W ik tor i.

6) Ż y d o w s k i  R o b o t n ic z y  K o m i  
t e t  W y b o r c z y  P o a l t j  - S jon  ( L e w  
Icek  Juda, B u k sb a u m  A n t o n i ,  H o l e n ­
d ersk i L e w ).

7) Z w ią z e k  O b r o n y  Praw a i W o l ­
n o śc i  L u du  — s tr o n n ic tw o  C e n tr o le ­
w u  (n a z w isk a  p o d a n e  w czoraj).

8) B ia łoru sk a  ro b o tn ic zo  w ło śc ia ń -  
s l a  lista p od  n a z w ą  „ Z m a h a n je"  
(G  aw ryluk  Józef,  D w o r c z a n in  Ign acy ,  
G r ec k i  Jan).

10) B ia ło ru sk a  (?) S ia la ń .k o -  R o ­
b o tn ic z a  S o c ’al;s ty c z n a  Jed n is t  — S e l-  
ro b -J ed n is t  (P u tk c  M i^hajło ,  B u h a iw  
O łe k s a n d e r ,  H ryca j  D m itro).

1 1) U k r a iń sk o -B ia ło ru sk i  W y b o r ­
cz y  B lok  (dr. L e w ic k i  D y n r tr .  C e le -  
w ic z  W ło d z im ie r z ,  P a l . j iw  Dmirro).

12) N ie m ie c k i  B lo k  W y b o r c z y  
(Utt& A u g u s t ,  D u d a y  G e o r g .  S en g ^ r  
Berndt) .

13( Z j e d n o c z o n a  L e w ic a  C h ło p ­
a k a  S a m o p o n .o c  ( G w ia z d o w lc z  M i­
chał,  K o w a ls k i  W ła d y s ła w ,  W oj»o-  
w ic z  S tan is ław ) .

14) B lok  n a r o d o w y  Ż y d o w s k i  
w  M a ło p o ls c e  ( i r o n  O z ja sz ,  dr. 
S z m o r a k  Em il,  dr. R o z m a r y n  H e n ­
ryk)

15) R u sk a  S e la n sk a  O r g a n iz a c ja  
( M y ś k o w  Jan, K o n y s t y n s k i  Z a c h a r -  
jasz ,  C e d r y ń sk i  M ichał) .

16) P o lsk a  Partja S o c j a l i s t y c z n a  
L e w ic a  (K u b ian  L e o n ,  C h r u jc ie l  
W ik tor ,  Jam as H e n r j  k)

17) Blok  O b r o n y  P r* w  N a r o d o ­
w o ś c i  Ż y d o w s k ie j  w P o  s c e  (G run-  
b aum  Icek  - Izaak, i arb ste in  S zy ja ,  
H a r tg la s s  M aksyrr iljar.).

18) O g ó ln e - Ż y d o w s k i  N a r o d o w y  
B lok  d o  S ejm u  i S e n a tu  (S o r o cz k in  
Z e lm a n ,  Suric M ich a ł,  G lo c e r  Srul).

19) K a to l ic k i  B lok  L u d  iw y  G o s p o ­
d a rcz y  (Porj ikow sk i A n to n i ,  dr. 
T e m p k a  W ła d y s ła w ,  C h a c ir s k i  Jćzef) .

20) S tr o n n ic tw o  C hłop sk u ;  (P lu ta

A r.drzej,  T a ta r c z u k  S te fa n ,  H a lk o  
A n t o n i ) .  ,

21)  M on a rc h is ty c .z n a  O r g a n iz a c ja  
W s z e c h s t a n o w a  —  M . O . W . (B o s  
s o w s k i  F r a n c isz e k ,  S a p ie h a  A n d r z e j ,  
dr. Ć w ia k o w s k i  A le k s y )

\  ty m  s a m y m  term in ie  z g ł o ­
s z o n e  z o s ta ły  n a s tę p u ią c e  p a ń s t w o w e  
l is ty  k a n d y d a t ó w  d o  S e n a tu  z c z o ­
ło w y m ,  k a n d y d a ta m i:

1) B e zp n r ty jn y  B lok  W s p ó łp r a c y  
z  R z ą d e m  ( M a r sz a łe k  J o ze f  P i ł s u d ­
ski,  S ła w e k  W a le r y ,  7 .a lesk i A u g u s t ,  
dr. J a n ta -P o łc z y ń sk ,  L e o n ,  R e c z -  
k ie w ic z  W ła d y s ła w ,  K ir la k  S .a n is ła w ,  
dr. B o b r o w sk i  Em il,  N o w a k  S ta n i ­
s ła w ,  F.wert L u d w ik  Józef,  S te c k i  
łan ,  dr. L o e w e n h e r z  H e n r y k ,  dr. 
B arańsk i J er zy 1 H łu b ic k a  H a n n a .  
M e n d e l s o n  U s z e r ,  dr. S k o c z y la s ) .

2) P .  P .  S  D a w n a  F rakcja  R e -  
woluc;i m a 'B o b r o w sk -  Enrnl, P ra u s-  
t o w a  Z o l ja .  SzDOtański T a d e u s z )

3) J e d n o ś ć  R o b o t n ic z o -C h ło p s k a  
( S y p a ła  K o n s t a n t y ,  H e m p e 1 Jan, 
L iń sk a  F ran c iszk a) .  '

4) Lista N a r o d o w a  (G łą b in sk i  
ta n is ła w  B a r to s z e w ic z  Joach im , S z e -

L e k o  Józefa).
7) Z w ią z e k  O b - o n y  P r a w a  i 

‘5 o lo śc i  L u d u  —  s tr o n n ic tw a  C e n ­
tr o le w u  (dr. L im a n o w s k i  B o le s ła w ,  
V /o ź m c k .  Jan. W a l eron  A n d r z e j ,  
O s ie c k i  S ta n is ła w ,  A n t c z a k  A n t o m ) .

10) U k r a iń sk a  S e la n s k o  R o b o t ­
n icz a  S o c lja l is ty c z n a  Jed n ist  ( S o ło -  
d u c h  A ndrii ,  C h im c z y n  M  k o ła  B u k ­
s o w a n y  O s y p ) .

1 1) U k r a iń sk o -P  a łorusk i W y b o r ­
c z y  B lok  (dr Lewiciri D y m i . / ,  K u z-  
m o w y c z  W ło d i . im ierz ,  dr. W itw ick i  
S te ta n )  *

12) N ie m ie c k i  B lok  W y b o r c z y  
y H a sb a ch  E rw .n ,  Zimnr>erm a n n  A n ­
to n .  F o l la k  A u g u s t ) .

14) B lok  N a r o d o w y  Ż y d o w s k i  w  
M a ło p o ls c e  (dr. S c h r r ib e r  D a w id ,  
dr. F e ld b lu m  S z y m o n ,  M e lc e r o w a  
R ó ż a )

17) B 'ok  O b r o n y  P r a w a  N a r o d o ­
w o ś c i  Ż y d o w s k i e j  w  P o ls c e  K oer-  
n e - M o z e s z  E ijasz ,  Brot S rm u l,  D a-  
w id s o n  j ó z e f  H e rsz ) .

18) Ó g o  n o - Z y a o w s k i  B lok  G o s ­
p o d a r c z y  d o  S e jm u  i 2 sn atu  (S z c -  
r e s z e w s k i  R afa ł .  F e in e r  J o sek ,  B iber  
S z lo m a ) .

19) K f to l ic k i  B lo k  L u d o w y  (Jan­
c z e w s k i  S ta n is ła w ,  P o s iń sk i  W o j ­
c ie c h ,  A d e lm a n  A le k s a n d e r ) .

O z n a c z e n ie  z ł o ż o n y c h  list, z a ­
r ó w n o  d o  S e ;m u, jak i d o  S e n a tu ,  
n u m er a m i n ie  ie s t  o s t a t e c z n e .  N a ­
stąpi o n o  d o p ie r o  p o  p o s ie d z e n iu  
P a ń s t w o w e !  K o m isj i  W y b o rcz e j .  
L isty ,  u z n a n e  p rze z  P a ń s t w o w ą  K o ­
m isje  W y b o r c z ą  za  w a ż n e ,  o z n a ­
c z o n e  z o s ta n ą  n u m eram i w e d łu g  
k o le jn o ś c i  z g ło  zeń .

ki, : żeby przypom nieć narodow i li Żarski i Reich skazani na 8 let ciężk. więzienia.
tew sk ienn i obow iązek  w ykonyw ania  
przyjętych  na siebie w obec Ligi zobo- 
wiązań- .1 i.-.ijisŁ

W ARSZAW A, 7.X. (P a t). Sąd  o k ręg o w y  w 
W arsz a w ie  zak o ń czy ł w czo ra j p ro c es  p rz e  
d w k o  k o m u n is to m  B en jam in o w i R e ichow i i

b y łem u  p o słow i T adeuszow i Żai sk ie m a . Sad 
w ydał wy ro k , sk azu jący  obu  o sk a rżo n y c h  n a  
8 lut c iężk iego  w ięizen ia .

2 3 2  (fi874)

przesilenie gabinetowe 
w Rumunji.

B U K A R E S Z T ,  7 .X  (Pat) .  P re m -
jer M aniu  w  r o z m o w ie  z p r z e d s ta ­
w ic ie la m i p ra sy  p o d n ió s ł  k o n i e c z ­
n o ś ć  o d b y c ia  kuracji p o  d łu g ie  , 
w y c z e r p u ją c e j  p racy  w  la tach  o s ta t ­
n ich . jb k  w ia d o m o , ,  t e  s a m e  m o t y ­
w y  w y s u w a ł  M an iu ,  z g ła sz a ją c  s w ą  
d y m is ję  p o  o b ję c iu  tronu p r z e z  kró  
li K aro la .  Jako n a s t ę p c ę  s w e g o  w y ­
s u w a  M an iu  w i c e p r z e w o d n ic z ą c e g o  
part i n a r o d u w o -c h io p s k ie j  M ich a la -  
k e ,  k tóry  z n a la z łb y  p o p a r c ie  w i ę k ­
sz o ś c i  p a r la m e n tu  przy t w o r z e n iu  
g a b in e tu  partji n a r o o o w o - c h ło p s k ie j .  
K ról r o z p o c z y n a  dzir n arad y  z p r z e ­
w o d n ic z ą c y m i  p o s z c z e g ó ln y c h  p nrtyj.

t1) iK i\R E SZ 1, 7.X. (Pat). N a k on ­
ferencji igr ot. a leaderów- partji narodo- 
w o-chłopskiej m in. M ichalake o ś ­
w iadczył, że gotów! jest przyjąć m isję  
tw orzenie n ow ego  gabinetu , o  ileb y  
kró, pow ierzył m u tę m isję.

W szyscy  obecni na konferencji le ­
aderzy stronnictw a zapew-niły M icha- 
iuke o sw-ej gotow ości udzielen ia  ca ł­
k ow itego  ipapracia. W edług p ow sze­
chnego m n iem an ia , w środę w ieczo ­
rem  kró1 pow eźm ie decyzję  co  do oso­
by, której pow ierzona zostan ie m isja  
utw orzenia  now-ego gabinetu. Min. Mi 
chalake m e podobno szan se  u tw orze­
nia gabinetu, opartego o  stronnictw o  
narodow o-chłopskie.

Protesty socjalistów  
austriackich.

W I E D E Ń , 7 .X .  (Pat) .  N a  w c z o -  
ra jszem  p o d ie d z e m u  se jm u  w ie d a ń -  
s k ie g u  w ię k s z o ś ć  so c ja l i s tó w  z a p r o ­
t e s t o w a ła  p r z e c iw k o  rz ą d o w i  o b e c ­
n e m u ,  a z w ła s z c z a  p r z e c iw k o  ks.  
S ta h r e m b e r g o w i ,  p r z y c z e m  p r z y s z ło  
d o  or rych  stare z m n ie js z o śc ią  
c h r z e ś c i ja ń s k o  so c ja ln y ch .

W ywóz zboza.
GDYNlgĘ (Pat)- Po raz p ierw -

szv  zanotow ano w porcie gdyńsk im  
ładow anie zbeża na w-yw-óz. C odzien­
n ie  odchudzą d o  Skandynaw ji partje  
zbeża w ilości od  20 do 30 w agonów . 
E lew ator u ruchom iony już na w y ­
brzeżu, będzie słu ży ł narazie do ład o­
w ania zboża polsk iego  przeznaczane­
go na eksport

W yrok śmierci.
, 7.X. (P a t1. „G azeta  P o ra n n a 1- d o ­

n o si ze Z łoczow a: W  sw o im  czasie  sąd  sk e  
£dl n a  k a rę  śm ierc i p rzez  pow iesz  -nie z» 
z b ro d n ię  sk ry to b ó jcz eg o  m o rd e rs tw a , p o p e ł­
n io n eg o  i) dw óch  oaoŁaeh, 25-letn icgo ,  a- 
.o b * a  Jó z e fa  B asa. P a n  P re z y d en t R zeczypo­
sp o lite j n ie  sk o rz y s ta ł  z  p rzy słu g u jąceg o  m u  
p ra w a  a sk i, w obec czego w d n iu  b. m . r a ­
n o  w y k o n an o  w yrok .

Czarna śmierć.
K A TO W IC E, 7.X. (T>at), N a k u p a  n i „ H ra ­

b in a  L a u ra *  w C horzow ie  o b e rw ał się  zw al 
w. głow y, p r-y s .-p u ją e  27-letn iego  g ó rn ik a  
G erw azego  G reck ieg o , k tó ry  p o n ió sł śm ier ‘ 
n a  m ie jscu

Kto jcynra;?
W A R S Z A W A  5 - X  W  25 d n iu  

c ią g n ie n ia  5 k ia jy  21 P o lsk ie j  P a ń ­
s t w o w e j  L o te i j i  K la s o w e j  g łó w n ie j s z e  
w yKr , n e  p a d ły  n a  n u n ier y  n a s t ę ­
p u ją c e  15 ty s .  zł. -  140.048. 9 4 .8 0 2 .  
100.761, 10 tys .  43.884, 209.947.

Giełd* warszaw&c i rfn. 8.X b. r.
WALUTY I DEWIZY:

D olary . . . 8 ,9 5 -R ,« 8 J/ , - 8 . 9 7 7 2- 8  8 o/* 
F ra o k ;  s z w je a rs k ie  . 173.2.’— 173 70— '7 ?  84
8®U.ia l? 4 .4 7 _ i- ,e  78_  34' l 6
B u d a p e s r t ...................  > .aa- .8 ,3 8 7 ,— s ;jo ‘ ,

 .
H e l a n # t t ........................ 359 s0  _ 36rj fi_ 35S ^

.................................4>,35—* 3 ,4 6 - 4 3 , : 4
N ow y York , .  . . 8,8 i 2 - 6 , 9 . C - 8 , '9 2
f  ;ar r i ......................................31,00—3),09  i ł , 91
„ * * * ......................................26,4?—2fl,53 2G.4-I
Now; Y ork  k a b e l . . . .  8,922— C.^42_ >' 912
S l s w a i o a r j a ................... 1 /3 ,^7— 173,70 -  17’' 84
fctokholm  ...................  239,65—24C.2'1—239 05
W ita a ń  ....................... 12i.,8 3 - 1 1 6  i 4 - i 2 -5 2

.............................- 43,72—4 t ,6 4 —48,60
B srlh i w o b r. o r / w .......................................... 212,31

PAPIERY PROCENTOWE:
3%  p re m j >w« p o ż y c z k a  b u d o w la n a  . 50.00
4%  ir  w e s t y e y j n a ........................................ 1 0 8 M
5%  K o n w w sy j.ia  . . . .  55.50—5 5 ,6 5 -5 5 .5 0
6%  d o l a r o w a ...............................................79 ,y>
8%  L. Ł  .3. G K. i B. R ., ob .. B G. K. 04)00
T s srm< 7%  .................................  83,2 i
8%  obi. B. G. Lr b u d o w la n e  . . . .  63.00  
8%  L. 2i. T  K. P rz e m . PoM biego  . 9ń 00
4 7 ,%  z tm n s k i e ...................  52,25—53.50— 5,3 Oi 1
8%  z i e m s k i e ....................................................... j ą  ,
4* w a r s z a w s k ie ..................................  5 2 ,0 ''
5R( w a rsz a w sk ie  . . . 5 1 5 9

8%  w a r s z a w s k ie .............................71,75— 7S o
6%  Ł un z i .............................67.00— 6 8 ,2 5 - 3c’ń0

°t(T ti*ow a . .................................
10%  S ied lec   ..................................... 77j! 0

A K C J E :
EUnk P. i s b i .....................................J61,00— 163.50
K J e w s k l ............................................................. 40 5(
O s tro w tec  s e r j s  B ........................ 5 4 .2 5 -6 3 .5 0

P o p i e r a j c i e  L ’g ę  M o r s k ą  

=  i  R z e c z n ą ! !  »■
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|  Wszyscy uprawnieni biorą udział w wyborach do Sejmu i Senatu.. g
\\ Sprawdzajcie w obwodowych Komisjach Wyborczych, czy Wy i Wasi znajomi jesteście wpisani na listę wyborców ' g 
S Kto nie jest wpisany na listę wyborców powinien reklamować w Obwodowych Komisjach Wyborczych lub j 
g Ml w Komitetach Wyborczych Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem... ” *
B uijlB B ilnrJB B B B iM i J d B B B B B B B B D i ł i lE lD B B S iO B B t a .  w . a i K  tlfedM. E M B D i d H i b n ' '  b c i U d a

Przeciwko przedłużeniu godzin 
otwarcia sklepów.

Pan vfce*minisier ks. Żungołiowścz

(A r t y k u ł  d y s k u s y jn y ) .

N a ła m a c h  prasy p o ja w iły  s ię  
w zm .an k :  o  p ro jek c ie  p r z e d łu ż e n ia
g o d z in  o tw a r c ia  s k le p ó w  d o  g o d z .  
8 - e j  w ie c z o r e m . O b e c n ie  s k le p y  
o t w ie r a n e  są: s p o ż y w c z e  o d  7 rano  
d o  7 w ie c z o r e m ,  a in n e  — c d  9 - tej 
r a n o  d o  7 w  r c z o r e m ,  » / o b e c  tego ,  
iż  sp r a w a  ta o b c h o d ź ,  c a łe  s p o ł e ­
c z e ń s t w o ,  n ie  od  r z e c z y  b ę d z ie  
z a s t a n o w ić  s ię  nad  nią.

P o s t a w m y  s o b ie  p y tan ia :  jak ie
p lu sy  i ja k .e  m in u sy  ta zm  an a  
s p o w o d u j e  p o d  k ą te m  w id z e n ia  
p a u s t w a ,  s p o ł e c z e ń s t w a  i p r a c o w  
n ik ó w  C o  d a je  p r z e d łu ż e n ie  o tw ar-  
C'a s k .e p ć w  o j e d n ą  g o d z in ę?  D a je  
w y łą c z n i e  m o / n o . "  c z y n ie n ia  z a ­
k u p ó w  o g o d z in ę  d łu żej ,  p o z a t e m  
nic  w .ę c e j  Jeżeli1 c h o d z i  o  m in u sy ,  
to  ty ch  jest  w ię c e j .  P r z e d e w s z y -  
s tk ie m  z m u sz a  w s z y s tk ic h  zatrud­
n io n y c h  w  h an d lu  p r a c o w n ik ó w  d o  
p r a c y  o j e d n ą  g o d z in ę  d łużej ,  a 
p r a c o w n ik ó w  tych  j e s t  p r z e c ie ż  
w  p a ń s t w ie  se tk ,  t y s ię c y .  D o t y c h ­
c z a s  p racu ją  o m  od  10 d o  12 g o ­
dzin  n a  d o b ę ,  a w o b e c  n o w e j  
u s t a w y  z m u s z e n i  b y d ą  j a s z c z e  d łu ­
że j  p r a c o w a ć .  O  za tr u d n ie ń .u  d w ó c h  
z m ia n  p r a c o w n u tó w  n ie m a  m o w y ,  
b o  p r z e c ie ż  g o d z in  o tw a r c ia  b ę d z ie  
t y lk o  12, a d o  za tr u d n ie n ia  d w ó c h  
z m .a n  p o tr z e b a  16-tu g o d z in ,  n ie  
m ó w ią c  ;uż o  in n y c h  tru d n o śc ia ch  
jak p r z e p r o w a d z e n ie  k ontro li ,  a w 
s z c z e g ó ln o ś c i  n .e  m o ż n o ś ć  o p ła ­
ca n ia  d * o c h  z m .a n  p r a c o w n .k ó w  
p rzy  ty c h  s a m y c h  d o c h o d a c h ,  jak  
n iże j  p o s ta r a m y  s ię  u d o w o d n ić .

Jeżeli  c h o d z i  o z y s k .  z p r z e d łu ­
ż e n i a  g o d z in  h a n a lu ,  jak n iek tó r zy  

tw ier d z ą ,  to  p r z e c ie ż  'est  ja sn e m ,  
ż e  m k t  w ię c e j  t o w a r ó w  n ie  ku ji 
p o n a d  n o rm ę ,  na jak ą  p ozw a la ją  
m u jo g o  d o c h o d y .  G d y b y  s k le p y  
b j ł y  o t w ie r a n e  ty lk o  w  p rze c ią g u  
10-ciu g o d z in ,  to  k u p c y  sp r z e d a  
w a n b y  r u w n ie z  ty le  ile s p r z e d a w a ć  
b ę d ą  n a w e t  p o d c z a s  o tw ie r a n ia  
s k le p ó w  w  c iągu  18-tu g o d z in  na  
d o o ę ,  g d y z  p r z e c ie ż  m o ż n o ś ć  w y d a ­
w ania  p ie n ię d z y  na z a k u p y  n a w e t  
w c ą g u  d w ó c h  g o d z in  s ię g a  n i e o ­
k reś lo n e j  w y so k o ś c i .

T ern  s a m e m  u p a d a  t w ie r d z e n ie  
z w o l e n m k - w  tej zm ia n y ,  k tórzy  leją  
łz y ,  iż p r a c o w n ic y  b iu row . n ie  m ają  
c z a s u  na  c z y n i e n ie  z a k u p ó w .  D a le j  
p r z e d łu ż e ń .e  g o d z in  h a n d lu  p o w o ­
d u j e — jak już p o w ie d z ia łe m  przy  
ty c h  s a m y c h  d o c h o d a c h — p o w i ę k s z e ­
n ie  w y d a t k ó w  na o p a ł ,  św ia t ło  i l .p.,  
w yD itn ie  p rzez  to  z m n ie j s z a ją c  z d o l ­
n o ś ć  p o d a t k o w ą  kup e c tw a .

P rz ed o ięb  rrstwa h a n d lo w e  w i ę k ­
s z e ,  za tr u d n ia ją ce  p r a c o w n ik ó w  na  
j e m n y c h ,  n a r a ż o n e  są  n a  n ie o b l i ­
c z a ln e  w p r o s t  s z k o d y  p o w o d o w a n e  
p r z e z  m a łe  sk le p y ,  p r o w a d z o n e  p rzez  
s a m y c h  w ła śc ic ie l i  m ie s z k a j ą c y c h  
z a z w y c z a j  przy  sk le p a c h ,  k tórzy  o b ­
c h o d z ą  w s z e lk ie  u s ta w y ,  sp r z e d a ją  
to w a r y  n a w e t  do g o d z .  11-ej w i e ­
czorem  p rzez  s w e  p r y w a tn e  m esz  
k a n ia .  P rz y jm u ją c  p o d  u w a g ę ,  iż 
w ię k s z e  p r z e d s ię b io r s tw a ,  w  in te r e ­
s ie  swr.im. czy  to s w o ic h  w s p ó ln i  
k ó w  m u s z ą  p r o w a d z ić  p r a w id ło w o  
k s ię g i  h a n d lo w e ,  z k t i r y c h  u rzę d y  
p a ń s t w o w e  d o k o n u ją  w y m ia r ó w  p o ­
d a t k ó w  o d  rze.czyw śc ie  o s ią g n ię ty c h  
o b r o t ó w  cz y  z y s k ó w ,  dają u trzym a  
n ie  z a tr u d n io n y m  p r a c o w n ik o m ,  p ią ­
t ą  w ia d c z e n ia  so c ja ln e  i t p., to  
sk Jep y  m a łe  w s z y s tk ic h  ty c h  w y d a t ­
k ó w  p o n o sz ą  z n a c z n e  m n ie j ,  lub  
w o g ó le  ich m e  mają. U n ik a ją  om  
j j ła c e n ia  tych  w y d a t k ó w  z n o w u ż  
p r z e z  o b e j ś c ie  praw a, k tó re  z d a n e  
jest  w y łą c z n ie  na ich uczci w o ść .  Jak 
w y g lą d a  ta u c z c iw o ść ,  to n a j le p s z y m  
d o w o d e m  j e s t  fakt, iż p e w n e  p r z e d ­
s ię b io r s t w o  za tru d n ia ją ce  kilku p ra ­

c o w n ik ó w ,  p o d a ło  sur.ię r o c z n e g o  
ob rotu  (n ie  z y s k u )  r ó w n a ją c ą  s i ę  
su m ie  w y p ł a c o n e g o  w y n a g r o d z e n ia  
t y m ż e  p r a c o w n ic o m .  T ł o m a c z ą c  to  
jaśn iej ,  w y g lą d a  "z p rzed s .ęb i .orstw o  
to, t o w a r e w  n ie  k u p o w a ł o ,  a  o tr z y ­
m y w a ło  o d  d o s t a w c ó w  d arm o i 
sp r z e d a w a ło  je  p o  to ty lko ,  ab y  d a ć  
u t r z y m a n e  z a tr u d n io n y m  p r a c o w n i­
k o m ,  d o k ła d a ją c  z w ła s n e j  sz k a tu ły  
j e s z c z e  n a  p o d a tk i ,  lok a l,  o ś w i e t l e ­
n ie ,  op a ł,  r e m o n ty  i t. p . W ą t p l iw e ,  
Czy zn a jd ą  s ię  tacy  n a iw n i ,  k tórzy  
u w ie r z ą  w  tak  d a le k o  p o s u n ię t ą  fi- 
lan trop ję  p r z e d s ię b io r c y ,  k tóry  sa m  
c z ę s t o  n ic  n ie m a  a p r o w a d z i  p r z e d ­
s ię b io r s tw o  p o to  ty lk o ,  a b y  s ię  c z e ­
g o ś  d o zo b .c

m n e m  o b e j ś c ie m  p r a w a  p r z e z  
d r o b n e  k u p ie c t w o  jes t  u z y s k a n ie  
k o n c e s j i  na  s p r z e d a ż  n a p o jo  w o m a ­
łej zaw artośc i  a lk o h o lu  jak  p wo,  
w in o ,  m ió d  oraz w o d y  so d o w e j .  
K u p ic c t w o  to  m a  p r e w o  p r z e z  to  
o tw ie r a n ia  s k le p ó w  d o  g o d z in y  10 
w ie c z o r e m  n ie  w y łą c z a j ą c  n a w e t  n i e ­
dziel: ,  a n n p e w n o  s p r z e d a ż  n a p o j ó w  
tych  s k le p ó w  s ta n o w i  I */» targów ,  
p o z o s t a łe  zas 99*/o ta r g ó w  s tan ow ią :  
k a s z e ,  m ą k a ,  p ie c z y w o ,  p a s ta  d o  o -  
b u w ia  i c z e g o  ty lk o  d u sz a  za p ra g n ie .

T e n  s tan  r z e c z y  o p r o c z  t e g o ,  jak  
p o w ie d z ia łe m ,  iż o b c h o d ź ,  p r a w o  
r a r a ż a ją c  Skarb  P a ń s tw a  i so l id n e  
k u p ie c tw o  na straty , p o w o d u j e  b e z ­
r o b o c ie ,  g d y ż  w .ę k s z e  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  u p a d a ją  p rzez  to  z m n .e js z a ją c  
p r a c o w n ik ó w ,  a co  n a jw a ż n ie js z e  
d e m o r a l iz u je  s p o łe c z e ń s t w o ,  k tóre  
p r z y z w y c z a ja  s ię  d o  o b c h o d z e n ia  i 
n ie s z a n o w a n ia  u s ta w .  S ą d z ę ,  iż n a ­
w e t  t e n ż e  sa m  d ro b n y  k u p ie c  p o  
w p r o w a d z e n iu  n a le ż y t e g o  p r z e s tr z e ­
gan ia  g o d z in  h an d lu  c z u łb y  s ię  bar­
d z o  s z c z ę ś l iw y m ,  g d y b y  w ie d z ia ł  
zg ó r y ,  ż e  s k le p  m a o tw a r ty  w c ią ­
gu  S-iu cz y  n a w e t  10 ctu god z in ,  w  
c iągu  k tó r y c h  u iargu je  ty le  co  i w  
c iągu  18-tu, a n .e  tak  jak o b e c n ie ,  
ze  n .e m a  na-wet chw ili  cz a su  na s p o ­
ż y c i e  śn ia d a n ia  lub o b ia d u ,  g d y ż  
ju i  o 5 tej rano k lijenci w y w a ż a ją  
mu drzw i i o k n a  p o  50 gr. h erb a ty  
p o tr ze b n ej  im  na ś n ia d a n ie .  A  p r z e ­
c ie ż  h erb ata  ta m o g ła  b y c  z p o w o ­
d z e n ie m  k u p io n a  w czoraj r a z e m  z 
in n e m i to w a r a m i i d a n y  c z ło n e k  r o ­
d z in y  lub s łu ż ą c a  n ie  p o tr z e b o w a łb y  
tak  w c z e ś n ie  w s t a w a ć  i b e g a ć  d o  
sk lep u .

Jeże l i  d la  u r z ę d n ik ó w  i in n y ch  
p r a c o w n ik ó w  is tn ie je  8 - io  g o d z in n y  
d z ie ń  p racy ,  to d la c z e g o  m a z t e g o  
n ie  k o r z y s ta ć  tak i sa m  c z ło w ie k  —  
p r a c o w n ik  h a n d lo w y  lub sa m  w ła ­
śc ic ie l  sk le p u ,  c o  p r z e c ie ż  c a łe m u  
s p o łe c z e ń s t w u  ty lk o  na d o b r e  w y jś ć  
m o ż e .

T o  t t z  z m ia n a  u s ta w y  w in n a  mć. 
raczej  w  k ier u n k u  z m p ie  s z e n .a  g o ­
dzin  o iw a r c ia  s k le p ó w  a n ie  z w i ę ­
k sz e n ia .  L e o n  K r ? e n . in sk i

Tezy niemieckie.
KOW NO, 7.X. (Pat). D onoszą z 

K łajpedy, że tezy  n iem ieck ie  w  spra­
w ie konw encji kłajpedzkiej, na które  
zgodził się Zaunius, już są w p row a­
dzan e w życie. O necnie został rozw ią  
zany głów ny kom itet w yborczy i z 
list -wyborczych zostały  skreślone n a ­
zw iska tych  kandydatów , którzy n ie  
m ogą w ykazać się pochodzenism i z 
Kraju kłajpedzkiego.

Pogtc&Ka o zamachu 
na Bnanda.

PAR^Ż, 7 X: (Pat). W  ciągu popołu  
dnia ob iegała  pogłoska, że Briand  
jakoby padł ofiarą  zam achu. P ogłoska  
ta jest ca łkow icie  bezpodstaw na. —  
Briand n ie  opuszcza m ieszkania , na- 
skutek lekk iego przezięb ien ia , ja k ie ­
go nabav ił się w G enewie.

Wezuwiusz przemówił...
/

N a d  p ię k n ą  Italją s t a n o w c z o  r o z ­
w a r ła  s ię  p u sz k a  P a n d o r y  Jo  s ta sz -  
l iw e m  trz ęs ie n iu  z iem i,  k tó r e  z a ­
m ie n i ło  w  gru zy  s z e r e g  m ie j s c o ­
w o ś c i  i p o c h ło n ę ło  t y s ią c e  ofiar,  
w y b u c h ł  w u lk a n  S trom b oli ,  a teraz  
z n o w  n a d e s z ła  w m ś ć  a tern, ż e  
p r z e m ó w i ł  H istoryczny  W e z u w j u s z .  
K lę s k a  za k lę sk ą .  S łu s z n ie  p e w ie n  
f i lo z o f  z a u w a ż y ł ,  ż e  w o jn y  i k a ta ­
s tr e fy  są n o r m a ln y m  s t a n e m  n a sze j  
p la n e ty .  Istotnie:  a lb o  lu d z ie  s ię
n a w z a je m  w yrzyn ają ,  a lb o  t e ż  —  
d la  r o z m a ito ś c i— siły p rzyrody  g r o ź ­
n ie  zab ierają  g łos .  I w  je d n y m  
i  w  drugim  w y p a d k u  ż n iw o  je s t  
i t r w a w e .

W e z u w j u s z  orz< m ó w ił .  W p ra w ­
d z i e  n ie  rak z ło w r o g o ,  jak p rzed  
19 w ie k a m i,  k ie d y  to d e s z c z  b ło ta  
w u lk a n ic z n e g o  i p o p io łu  d o s l o w T e  
za la ł  3 r z y m sk ie  m iasta: H s r c u la -
n u m , S ta b ie  i P o m p e j ę  (.79 r. p o  Cbr).

p o d c z a s  s w e j  o s t a t n . e j  w i z y t y  n a  K a s z u b a c h  s e r d e c z n i e  b y ł  w i t a n y  p r z e z  m i e j ­
s c o w ą  l u d n o ś ć .  Z d j ę c i e  n a s z e  p r z e d s t a w i a  m o m e n t  p o w i t a n i a  v i c e - m i n i s t r a  k s .  

Ź o n g o ł ł o w i c z a  z e  s t a r y m  k a s z u b e m  p r z e d  k o ś c i o ł e m  w  K o ś c i e r z y n i e .

Wywiad z metropolitą Szeptyckim.
L W G W ,  7 -X  (Pat .)  „ G a z e ta  P o

ratina" p r z y n o ś .  w y w ia d  s w e g o  
w s p ó ło r a c o w n  ika z m etrop o lita  grec-  
k o -k a to l ic k im  S z e p t y c k im .  W  w y ­
w ia d z ie  ks. m etr o p o l i ta  o ś w ia d c z y ł ,  
i e  r o z m a w  ał z m inistram i,  S k ła d  
k o w s k .m  i B e c k ie m  oraz  z p o s łe m  
S ła w k ie m .  P o d a n a  w  p rasie  tre sc  
j e g o  r o z m o w y  z m ir  S k ia d k o w s k im  
-nie je s t  w ie r n ie  i d o k ła d n ie  p r z e d ­
s ta w io n a .  K s. m etro p o lita ,  o ile o 
n ie g o  c h o d z i ,  z e  z r o z u m i_ ły c h  p o ­
w o d ó w  n ik o m u  sw e j  r o z m o w y  z min.  
S k ła d k o w s c im  n ie  p o d a w a ł ,  n ie  z a ­
p rze cz a  jednaKŻe, ż e  r o z m o w a  d o ­
ty c z y ła  sa b o ta ż u  i s t o s o w a n y c h  p rzez  
w ła d z e  le p r e sy j .  P o d a n e  p r z e z  d z ie n ­
nik. p o w i e d z e n ie  ks.  m e tr o p o h ty ,  
że  k a z a ł  b ić w  d z w o n y ,  w z y w a j ą c  
lu d n o ś ć  u k r a iń sk ą  d o  z a p rz es ta n ia  
sa b o ta ż u ,  n .e  p o c h o d z i  o d  n ie g o  
n a w e t  w  z n a c z e n iu  p r z e n o ś n e m .  N a ­
to m ia s t  na p y ta n ie  w s p ó ł p r a c o w ­
n ik a  „ G u z e ty  P oran n ej" ,  czy ks. 
m etro p o  .ita w y d a  d o  lu d n o śc i  u kra­
iń sk ie j  list p a s te rsk i  w  s p r a w ie  s a ­
b o ta ż u .  p o d a ł  o d p o w ie d ź ,  ż e  p raw -  
a o p o d o b n ie  w  tej s p r a w ie  u k a ż e  s ię  
list z b io r o w y  p isk u p  ;w  ob rząd k u  
ła c iń s k ie g o .

Howy akt Sabotażu.
L W Ó W , 7.X. (P a t). „G azeta  P o ra n n a 14 do ­

nosi, że ub ieg łe j nocy  w e wsi P e tlik o w ce , p o ­
w ia tu  B uezacz  sp ło n ę ły  zab u d o w a n ia  7 -min 
g o sp o rfa rz j p o lsk ich  te j w si. S tra ty  w ynoszą 
54 tys. z ło ty ch . Ja k  s tw ie rd zo n o , p o ż a r  p o ­
w sta ł w sk u tek  safio tażu  w z ab u d o w an iach  
jed n e g o  z g o sp o d a rzy , a  n a s tę p n ie  p rzen ió sł

Echa katastrofy sterowca „R. 101“.
Ponura cersmonja.

iBEAUYAIS, 7.X. (Pat).  Miasto jest  p rz e ­
p e łn io n e  t łu m a m i  osub, k tó re  spec ja ln ie  p r z y ­
był},  a b y  w z iąć  udz ia ł  w ża ło b n y ch  c e re m o ­
n ia c h  o f ia r  ka ta s t ro fy  P o n u ra  c-erzmonja od- 
t r a n s p o r to w y w a n ia  do  Anglji  o f ia r  k a t a s t r o ­
f y  s te row ca  ?jR 101“ ro zp o czę ła  się  p rzy  
c h m a r n e j  pogodzie  z u dz ia łem  przedstawicie li  
p re zy d e n ta  D o u m e rg u e ‘a o raz  m in is t ró w  M a­
g in o ta  i D um esnila ,  osobiście  przybyłych ,  
p re m je ra  T a rd ie u  i m in .  E y n ac a ,  w ładz  m ie j-  
w scow ych  o raz  licznie z eb ran e j  publiczności .

M in istrow ie  f ran c u sc y  złożyli hołd przed 
t ru m n ą ,  u s ta w io n ą  w  ra tu szu ,  poczem w y ra  
zili ko n d o len c ję  u rz ęd o w y m  przeds taw ic ie lom  
Anglji.

Kondolencja Polski.
'LONDYN, 7.X. (Pat) .  A m b a sa d o r  Skir- 

munt izłożył w c z o ra j  k o n do lenc je  P o lsk i  z p o ­
w o d u  k a ta s t ro w y  s te ro w ca  „iR 101“ w  B eau- 
vais.

Wspólny grób ofiar katastrofy.
LONDYN, 7 X (Pat).  J a k  donosi  k o m u n i ­

k a t  m in is te rs tw a  lo tn ic tw a,  do  ro d z in  o f ia r  
k a ta s t ro fy  s te ro w ca  w ys tosow ane  zostały- p i ­
s m a  p ro p o n u ją c e ,  wobec n iem o żn o śc i  ro z p o ­
z n a n ia  większości  zwłok, p o ch o w an ie  w szy s t­
k ich  o f ia r  k a ta s t ro fy  razem ,  tak  a b y  n a  m ie j

f  ecnriiemnisj d z ia ła ln o ść  w ulk an u  
się o ż y w u a  i n ie  są  w y k lu c z o n e  
d a lsz e  j e g o  w y b u c h y .  S to i  to n ie -  
w ąt| t w e  w  ś c is ły m  z w ią z k u  z e  
w s p o m m a n e m  już tr z ę s ie n ie m  z iem i  
i w y b u c h e m  Strom D oli.  N a j w id o ­
cz n ie j  n a  c a ły m  ty m  p o d m in o ­
w a n y m  ter en ie  z a c h o d z ą  jak ie ś  p o ­
t ę ż n e  z m ia n y ,  jakieś k u r c z e n ia  s ię  
c z y  r o z p r ę ż e n ia  p irosfery ,  ja k ie ś  
p r z e g r u p o w a n ia  sił p o d z ie m n y c h .  
W e z u w j u s z ,  Otromboli, E tn a  — to  
niby trzy ó lb r z y m ie  k lap y  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  t e g o  p o d z ie m n e g o  k otła ,  
do ja k ie g o  m o ż n a  o r ó w n a ć  p iros-  
fer ę  w  o b r ę b ie  S y c y  ji, Kalabrji 
i m o rz a  T y r r e ń s k ie g o ,  C zy jed n a k  
k la p y  te  w y s t a r c z ą /  C zy  k o c o ł  
p o d z ie m n y  m e  r o z sa d z i  w ą t le j  p o ­
k r y w y  —  litosfery? C z y  n ie  z a p a d ­
n ie  te n  lub ó w  ląd , c z y  n ie  w y ­
nurzy  s ię  jaka n o w a  w y sp a ?  K w e ­
s t ,e  to p ie r w s z o r z ę d n e ,  d o n io s ło ś c i  
g e o lo g ic z n e j ,  n o  i r z e c z  prosta ,

ż y c io w e j ,  p rzyn ajm n iej  d la  lu d n o ś c i  
W ł o c h  p o łu d n io w y c h .

Z e  w u z y s tk ic n  w u lk a n  >w n a  kuli  
z .e m sk ie j  —  a p rzec ież  je s t  ich  
ty s ią c e !  —  W e z u w j u s z  ie s t  n a ibar-  
dzie j  z n a n y  i n a jlep iej  z b a d a n y .  
K t ó ż  n ic  w ie  o  VSezuwjuszu? K to ,  
b a w ią c  w e  W ło s z e c h ,  W e z u w j u s z a  
n ie  w ,dzia ł?  P r z y n a jm n ie j  zd a le k a .  
J a k ż e b y  m o ż n a  s o b ie  w y o b r a z ić  
N e a p o l ,  z a to k ę  n e a p o l i ta ń sk ą ,  S o r ­
ren to ,  Capri b e 2 W e z u w  usza? C óż-  
b y  to b y ło ,  g o y o y  Turysta —  r.ie 
m ó w i ą c  już  o  k ra ,o w c a ch !  —  w y  
p ły n ą ł  s o b ie  ło d z ią  ry b a ck ą ,  przy  
d ź w ię k a c h  gitary ,a k ie g o  s m a g łe g o  
p o łu d n io w c a ,  na  m o rz e ,  g d z ie ś  p o d  
Jscbię, sp o jrza ł n a  ro z c ią g a ją c ą  s ię  
p r z e d  rum la z u r o w ą ,  n a ip .e k n ie j s z ą  
w  ś w ie c ie  z a t o k ę  i ra p tem  n ie  
ujrzał b łę k i t n e g o  p ió r o p u sz a  d i  Te- 
suv ia  n a  h o ry zo n c ie?  o b y ło b y  cos ,  
Jak W iln o  b ez  g ó ry  Z a m k o w e j ,  
K r a k ó w  b e z  W a w e lu ,  a P a r y ż  b e z  
w ie ż y  Eiffla.

I o to  te n  s ła w n y ,  ten  o p ie w a n y  
p rze z  tylu p o e t ó w  i o p i s y w a n y  p rzez  
t"lu tu r y s tó w  W e z u w j u s z  w y b u c h ­

Min. Prystor w Wilnie.
Lustracja zakładów opiekuńczych.

O godz. 11-ej z ab rzm ia ł  w y s trz a ł  a rm a tn i  
j .wSród g łębok ie j  a iszy  rozległy się  żałobne  
dźw ięk i  t rąbek .

(Nad p lacem  zaczęła  k rążyć  esk ad ra ,  z ło ­
żona  z 32 ae ro p lan ó w ,  poczem  p o p rz ed z an y  
p rz e z  -kompanję h o n o ro w ą  ru sz y ł  konduk l  
z ło żo n y  z 24 w ó zk ó w  a r ty le ry jsk ic h ,  n a  'k tó­
ry c h  spoczywały  po dwie  I rum ny .  K o n d u k t  
po su w ał  się  ku  d w o rc o w i  k o le jo w em u  przy  
d źw iękach  h y m n u  angie lskiego i M arsy ljank i  

P o  p rzy b y c iu  na d w o rzec  oddz ia ły  p rz ed e ­
f i lo w ały  p rz ea  t ru m n a m i,  a  p rzedstaw ic ie la  
u rzęd o w i  złoży! ;m o s ta tn i  hołd.  O godz. 4-ej 
pociąg, w iozący  t rum ny ,  w y ru szy ł  do Dieppe.

W  u o b o tę  4  b. lii,, p: m u i s t e r  
P r a c y  i O p ie k i  S p o łe c z n e j  A  P r y ­
stor o d b y ł  in s p e k c j ę  zak ład  ó w  u p ie  
k u ń c z y c h  m . W iln a .  In sp e k c ja ,  r o z ­
p o c z ę t a  o  g e a z .  9-ej  zrana, z a k o ń ­
c z o n a  z o s ta ła  p ó ź n y m  w ie c z o r e m .

P a n  m in is ter  z w ie d z i ł  k o lejno:  
p rzy tu łek  dla s ta r c ó w  O  O .  B o n i ­
fra trów , m ie j jk i  p rz y tu łe k  dla  s tar­
c ó w .  sc h r o n is k o  d la  d z ie w c z ą t  T - w a  
„Caritas", ichroni, k o  dla d z ie w c z ą t  
M a tk i B o sk ie j  O stro b ra m sk .e j ,  m a ­
łe  sen u n a r ju m  X .  X .  M  s jon arzy ,  
D o m  D z ie c ią tk a  Jezns ,  K u c h n ię  L u ­
d o w ą ,  D o m  y c h o w a w c z y ,  s c h r o ­
n isk o  d la  d z ie w c z ą t  T - w a  „ D o m  R o ­
syjsk i" ,  B u rsę  C e n t ia l i  O p ie k  R o ­
d z ic ie l sk ic h ,  3 u r s ę  T - w a  „Św  a t ło “, 
D o m  O p ie k i  M atk i B o ż e j  ( M a g d a ­
lenk i) ,  D o m  S e r c a  J e z u s o w e g o ,  sc h r o ­
n isk o  Jla d z ie c i  ż y d c w s k - c h  „ T a l ­
m u d  T ora" .

P a n u  m in is trow i t o w a r z y s z y l i  w  
n sp ekcji:  p. w o j e w o d a  R a c z k ie w ic z ,

n a c z e ln ik  W y d z ia iu  Pracy i O p ie k i  
S p o łe c z n e j  p. K  Jocz, ła w n ik  M a g i ­
stratu p, dr. M a le s z e w s k i ,  r a d t a W y -  
dzi i łu  P r a c y  i O p ie k i  S p o łe c z n e j  
p. T r o c k i ,  s ta ro s ta  g re d z k i  p. Iszo-  
ra, k o m e n d a n t  w o j e w ó d z k i  Polic j i  
P a ń s t w o w e j  p, I z y d o ie z y k .

W  p o s z c z e g ó ln y c h  in sty tu cjach  
p. m inistra  w u a l i  n ic ty lk e  p r z e ło ż e ­
ni z a k ła d ó w ,  l e c z  i p r z e d s ta w ic ie l e  
c r g a n iz a c y j ,  k tó re  te  z a k ła d y  p r o ­
w a d z ą  D z ia t w a  w ita ła  p, m inistra  
ś p i e w e m  i d ź w ię k a m i ork iestry ,  a 
ż e g n a ła  o k r z y k a m i . N i e c h  żyje!" ,  
p. m in is te r  z a ś  p o z o s t a w ia ł  d z i e ­
c iom  s ło d y c z e .

In sp e k c ja  n o s i ła  s e r d e c z n y  c h a ­
rakter. P a n  m in is ter  n yw c .n t e r e s o  
w a ł  s ię  sp r a w a n r  z a k ła d ó w .  P o t r z e ­
by  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła u ó w ,  p rze d  ■ 
s t a w io n e  p rze z  ich  k .e r o w n i i to w ,  
p. m in is ter  o b .e c a l  w  m iarę  m c r n c j c .  
t a s p o k o ić .

Wizyta p. ministra Prystora w żyd l a / s  kie rr. schronisku 
dla sierot „Taim uo-Tura,r.

O  ile  c h o d z i  o sa b o ta ż  ks. m e ­
trop o lita  p o w i e a z i a ł  d o s ło w n ie :  „U-  
w s  am  b e z p r a w ia  w  w ię k s z e j  c z ę ś c i  
za  d z ie ło  k o m u n is tó w .  K to k o lw ie k  
s .ę  ich j e d n a k  d o p u s z c z a ,  p o tę p ia m  
je  brrz ż a d n y c h  za s tr z e ż e ń *

N a  z a p y ta n ie ,  c z y  k s .  m e t r o p o ­
lita u w a ż a  z a m k n ię c ie  ukraińsk ich  
z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  z a  n a jb o le ś ­
n ie jsz y  cio6, z a d a n y  s p o łe c z e ń s t w u  
u k r a iń sk ie m u ,  jak  s ię  to o b e c n ie  
m ó w i,  ks. m etro p o l .ta  o d p o w ie d z ia ł ,  
ż e  jes t  to  c io s  b a rd zo  d o tk l iw y ,  a le  
w  o b e c n y c h  z a r z ą d z e n ia c h  rząd u  i 
w  ich  w y k o n a n iu  są  r z e c z y  p r z y ­
krze jsze .  P o n i e w a ż  w  d z ie n n ik a c h  
łą c z o n o  p o d r ó ż  ks. m etro p o l i ty  z 
p r o t e s t e m  s k ie r o w a n y m  d o  z a g r a ­
n ic y  p r z e c iw k o  P o ls c e ,  ks.  m e t r o p o ­
lita o ś w ia d c z y ł  s t a n o w c z o ,  ż e  o  
w y s t ę p ie  P an ejk i  d o w ie d z ia ł  s ie  d o ­
p iero  z  d z ie n n .k ó w  p o lsk ic h  już w  
W a r s z a w  e i ż e  ani treści,  ani s p o ­
s o b u  w y s t ą p ie n ia  P c n e jk i  n ie  zna .

W  c ią g u  r o z m o w y  z e  w s p ó łp r a ­
c o w n ik ie m  g G a z e ty  P o r a n n e ,"  ks.  
in e tro p o iita  ' z a z n a c z y ł ,  ż e  o b y łb y  
w d z ię c z n y ,  g d y b y  pras.,  p o l s k a  p o ­
m o g ła  d o  z ła g o d z e n ia  z a a g m o n y c h  
dziś  s t o s u n k ó w  p o isko-u kra  iń sk ich .

W  s o b o t ę  dn ia  4 b. m . o  g o d z .  7 
w ie c z ó i  o d w ie d z i ł  p. m in ister  F racy  
i O p .  S pot .  P rystor  ż y d o w s k i  d o m  
c .crot  „ T a lm u d  - T o r a  M iejsk a"  (ul. 
G a a ń s k a  5). D o s to jn y  g o ś ć  p rzy b y ł  
w  o t o c z e n iu  p p  w o j e w o d y  R « c z k ie -  
w .c z a ,  star g r o d z k ie g o  l s z o r y ,  ła w n i ­
k a  d-ra M a łe  s z e w s k ie g o  i n a c z e ln i ­
k a  Jocza .  G o ś c ie  byli  p o d e jm o w a n i  
p i z e z  n a c z e ln e g o  rab in a  b. s e n a to r a  
R u o in ą z te jn a ,  b. p o s ła  d-ra W  y-  
g o d z k ie g o ,  ła w r  ika K ruka, oraz  
c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  „ T n lm u d  - _ ory".

K ie r o w n ik  Z a k ła d u  z a z n a jo m ił  
p. m inistra  z ce .jr r  i ch a r a k te r e m  
tej in stytucji,  z a ło ż o n e j  p r z e s z łe  2C0 
lat t em u ,  z ż y c ie m  s .orot  i p o tr z e b a -

nr za k ła d u .  C hór w y c h o w a n k ó w  o d ­
ś p ie w a ł  p r z e d  d o s to in y m i  g o ś ć m i  
h y m n  p o lsk i ,  oraz  h y m n  ż y d o w s k i  
„H utfkw a" . W  im ;e n ń ’ s iero t  w ita ł  
p. m inistra  j e d e n  z w y c h o w a n k ó w ,  
k tó r e g o  p n, i.listę u c a ło w a ł  w  c z o ­
ło .  G u ż c ie  sp ęd z il i  w Z a k ła d z ie  o -  
k o ło  3 k w a d r a n  iw ,  in form ow ał:  mę  
o w s z y s tk ic h  s z c z e g ó ła c h  i w yraz i l i  
s w o j e  g ł ę b o k ie  z a d o w o le n ie  z t e g o ,  
c o  w io z ie l i .

P r z e d  o d e j ś c ie m  p m .n is te r  w p i ­
sa ł  w  k s i ę d z e  o d v s ieJ z in  s w o ją  o -  
p .n ję  o  Z a k ła d z ie ,  w y r a ż a ją c  u z n a ­
n ie  z a r z ą d o w i  i k ie r o w n ic tw u  z a  
w y ją t k o w ą  c z y s t o ś ć  i za  d obry  w y ­
g lą d  w y c h o w a n k ó w .

)pinjd publiczna litewska oburzona na min.
Zaunlusa.

się  n a  są s ie d n ie  b u a y n k i. R ów nież ub ieg łe j 
nuey  z b ro an iez a  rę k a  p o n p a lila  b u a y n k i go ­
sp o d a rcz e  w N ow ej G robli k o ło  C ho d o ro w a , 
k tó re  w raz  ze  z b io ra m i i m aszy n a m i ro ln i 
czerni sp ło n ę ły . O gień p o a łe z o n o  ró w n o c ze ś­
n ie  z  4 s tro n .

Juk w ia d o m o ,  sk a rg a  K ła j ,p ed z ian  
z o s ta ła  zd ję ta  z p o rzą d k u  d z .e n n e -  
g o  R a d y  L ig i N a r o d ó w  w s a u t e k  
w y c o f a n ia  jej p rzez  N ie m c y .  S ta ło  
s ię  to  d z ię k i  p o r o z u m .e n iu  m in. Z a u -  
n iuca  z C u rtiu sem , której  s z c z e ­
g ó ły  d o p ie r o  teraz  d o s z ły  d o  w ia ­
d o m o ś c i  p u b lic zn e j .  Jak s ię  o k a z u je ,  
Z a u n iu s  p o c z y n i ł  p o w a  n e  u s t ę p ­
s tw a  n a  rz e c z  p o s tu la tó w  n ie m ie c ­
k ich ,  p r z c d t w s z y s t k ie i n  w  sp r a w ie  
s p o s o b u  m ia n o w a n ia  p r e z e s a  dy-  
roktorjatu  k ła jp e d z k ie g o ,  oraz w  
d z ie d z in ie  j ę z y k o w e j .  W y w o ła ło  to  
oburzer .ie  w  s z e r o k ic h  k o ła c h  opinji  
l i t e w sk ie j ,  k tóra  sa m  fak t  w trącan ia  
s ię  N ie m ie c  d o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
p a ń s t w a  l u e w s k i e g o  p o tr a k to w a ła  
s łu s z n ie  jak o  u s z c z u p le n ie  p r a w  s u ­
w e r e n n y c h  L itw y .

N a  ła m a c h  pra6y o p o z y c y j n e j  
u k a z a ły  s ię  a r tyk u ły  ostro  k r y ty k u ­
ją c e  p o n t y k ę  Z a u n iu c a .  S tr o n n ic tw o  
lu d o w c ó w  p o z a t e m  z ło ż y ło  p rem je -  
row i T u b a i . s o w i  z w .c z ły  m em o rja ł ,  
w  k tó ry m  s ię  d o m „ g a  u n ie w a ż n ie ­
nia  u m o w y  p r o w iz o r y c z n ie  z a w a r ­
tej p r z e z  m in. Z a u n i a s a  i p o s ła  S i-  
d zik au sk an a  z m in, C u r tiu se m  w  
sp r a w ie  K ła j p e d y  i w y r a ż a  n a d z ie ­
ję, że rząd  w s t o s u n k u  d o  a u to r ó w  
w s p o m n ia n e j  u m o w y  w y c ią g n ie  o d -  
p o w i e d n i e  k o n s e k w e n c j e .

Z e  s t a n o w c z y m  p r o t e s t e m  r ó w ­
n ie ż  w y s tą p i ło  p r z e d s t a w .c ie l s t w o  
s t u d e n t ó w  u n iw e r s y t e t u  k o w i e ń ­
s k ie g o .

U c n o a z i  z a  r z e c z  p e w n ą ,  ż e  4l:a- 
n o w isk o  Z .aun iusa  ie s t  p o w a ż n ie  
z a c h w ia n e .

Rewolucja w Brazylji
przybiera poważne rozmiary.

N O W Y  YORK, 7.X. (P a t). Rzsja b rnzy iij- 
s k ‘ n a k a z a ł z am k n ięc ie  b an k ó w  B rn zy lji aż 
do  now ego  ro z p o rz ą d ze n ia , ażeb y  w ten  spo 
só b  zap o b iec  sp e k u lac jo m  w alu to w y m . P o łą ­
czen ia  B rą zy lji z  z a g ia n ic ą  u legły  zaw iesze­
n iu . W ed ług  w iad o m o ści z p o g ran icza , p re ­
z y d en t re p u b lik i w y d a ł d e k re t, o g łasza jący  
s ta n  ob lężen ia  n a  te ry to r ju m  ;a le j  B ra zy lji 
aż  do  dn iu  31 g ru d n ia  r. b . W edług  in fo rm a- 
cy j z w ia ro g o d n eg o  aczk o lw iek  n ieu rzęd o  
w ego ź ró d ła  g a rn iz o n  w P a ra  u w ięził sw y ch

o fice ró w . S tan y  S a n ta  C a ta r in a , P ia h u y  C era , 
R io  G ran d ę  de N o rte  i P a ra h ib a  p o d o b n o  
p rzy łączy ły  się  do  obozu  pow stań czeg o  1 n a ­
leży oczek iw ać  a ta k u  p o w stań có w  n a  S ao  
P a u lo . W ed ług  o św iad czen ia  gen. d a  C unL a, 
p rzyw ódcy  p o w stań có w , s iły  p o w stań cze  w 
iłio  G ra n a e  d e  Sul w y n o szą  40 ty sięcy  u z ­
b ro jo n y ch  lu d zi o ra z  ty siące  p o w stań có w  c y ­
w ilnych . R ząd fe d e ra ln y  z a ż ą d a ł k re d y tó w  
w su m ie  10 m iljo n ó w  p ese tów  w  ceiu  s t łu ­
m ie n ia  p o w stan ia .

s c u  ich  wiecznego sp o czy n k u  m ó g ł  s ta n ą ć  p o ­
m n ik .  W sp ó ln a  m o g iia  b y ła b y  w zn ies iona  w 
C ard in g to n  lub okolicy .  Pogrzeb  o f ia r  k a ta -  
s l io fy  odbędzie  Się n a  koszt p a ń s tw a .  N ab o ­
żeństwo ża łobne  o d p ra w io n e  zostanie  d n ia  
10 b. ni. w  ka ted rze  Św. P a w ia  w L ondynie .

nął. C zy n r  to z r e s z tą  n ieraz .  H is to r ­
ia p r z e c h o w a ła  daty  j e g o  w y b u c h ó w ,  
k tóre  m n ie js z e  lub w ie k s z e  s p u s t o ­
sz e n ia  s z er zy ły .  R z e c z  j e d n a k  d z iw ­
na! W  jakiś c z a s  p o  k a ż d y m  w y b u  
cbu, na z b o c z a c h  W e z u w iu s z a ,  z n o w  
z a c z y n a ło  p len ić  s . ę  ż y c ie ,  z n ó w  
p o w s t a w a ły  o s ie d la ,  do ink i,  o g ro d y ,  
w in n ic e .  Ż y z n a ,  za  w iera jąca  p r o d u k ­
ty  w u lk a n ic z n e  g le b a  z n ó w  d a w a ła  
plon  sto k r o tn y .  S to k i  s ta r e g o  w u lk a ­
nu s ię  z ie le n i ły ,  a w o k o ł o  d ź w ię c z a ł  
radosny śm  ech  d z ie c in n y .  Ż y c ie  
p o w r a c a ło  d o  s w y c h  praw . S ie la n k a  
k w n ła  w n a j le p sze .

A  g d y  p e w n e g o  p ię k n e g o ,  s ło ­
n e c z n e g o  dn ia  o d e z w a ły  *,ię g łu c h e ,  
p o d z i i -m n e  grz m o ty  i z i e m ia  z a c zy  
nała  d r ż e ć  w  p o s a d a c h ,  g d y  „ d z ia ­
d zio  W e z u w ju s z "  z a c z y n a ł  w y r z u ­
c a ć  z e  sw e j  gard zie li  z g ę s z c z o n e  
k łęb y  s ia r k o w e g o  d y m u  i z io n ą ć  
o gn ibtem i j ę z y k a m i la w y ,  b 'a d y  strach  
p a d a ł  n a  s e rc a  lu d z k ie .  R o z b r z m ie ­
w a ły  o k rzyk i  trw ogi ła d o w a n o  na-  
g w a lt  m anatk i ,  w y p r o w a d z a n o  co  
tchu  m u ły  i k o z y  i z m y k a n o  z d o ­
b y tk ie m  ku m orzu . T y m c z a s e m  zty łu

Mobilizacja.
RIO D E  JA N E IR O , 7.X. (P a t) O głoszony 

zosia> d e k re t, p o w o łu jący  pod  b ro ń  re z e rw i­
s tó w  p ie rw sze j i d ru g ie j k a te g o r ji  d o  la t  30.
W obec  w y sad zen ia  w p o w ie trze  p rz ez  p o w ­
s ta ń có w  w  s ta n ac h  R io  G ran d ę  de Sul i Ml- 
n a s  G eross k ilk u  tu n e ló w  o ra z  uszk o d zen ia

l in i j  k o le jo w y ch  i te le g ra ficz n y ch , b ra k  je s l  
w iad o m o ści z te re n u , ob ję teg o  p o w stan iem . 
P rz y b y c ie  w o jsk  zw iązk o w y ch  zo sta ło  o p ó ź ­
n io n e . R ząd sp o d z iew a  się  jed n a k , iż w L ro ł- 
k im  c za s ie  z d o ła  o p an o w ać  sy tu i. :ję. W  R io 
d e  J a n e iro  p a n u je  zu p ełn y  sp o k ó j.

Kawa przyczyną... rewolucji.
KIEDEft,  7 . \ .  (Pat).  United  P re ss  donosi 

z Rio de  Ja n e iro ,  że g łó w n y m  pow o d em  r u ­
c h ó w  rew o lu cy jn y ch  w  p a ń s tw a c h  p o łu d n io ­

w o -a m ery k a ń sk ic h  je s t  przesi lenie  g o s p o d a r ­
cze, w y w o łan e  w  B razy l j i  sp a d k iem  cen  ka 
w y  n a  r y n k u  św ia tow ym .

s Ł t i& B B s a B B a a

r o z ie w a ł  s ię  s z y b k o  p o t ę ż n y  stru­
m ień  la w y ,  a k ę d y  p r z e sz e d ł ,  tam  
n ik n ą ł  w s z e lk i  ś lad  ż y c ia  i p o w s t a ­
w a ła  z im n ą ,  tw a r d a  sk oru p a .  A  p o ­
tem  z n ó w  w p a d a ł  \& e z u w j u s z  w  p o ­
p rze d n ią  d iz e m k ę ,  z n ó w  s ła ł  s ię  na  
tle  s z a f ir o w e g o  n ieb a  o lb rz y m , p ió ­
r o p u sz  b ia łe g o  d y m u ,  z n o w  jechali  
turyśc i  z ę b a . ą  k o le j k ą  g ó r s k ą  nąd  
krater, a lu d z isk a ,  z k o z a m i,  m u ła ­
m i, gratam i i d z ie ć m i p o w r a ca li ,  by  
rozb ijać  m o t y k ą  z y z n a  la w ę  i sa d z ić  
w .n orośla . . .  V ie c z n y  k o ło w r ó t  życ ia .  
W i e c z n e  H e r a k ln o w e  „p an ta  rei". 
N a  gru zach  p le n : s .ę  n o w e  iyt ,ie ,  b y  
z k o le i  z a m iz e ć .  I tak b ez  k o ń c a .

W e z u w j u s z  n ie  je s t  w u lk a n e m  
n a jw ię k s z y m  P r z e w y ż s z a ,ą  g o  r o z ­
m iaram i ta k ie  w u lk a n y  jak: M au n a-  
L o a ,  M ontagne-Pfclej: ,  K r a k a to a  i in.

M a u n a - L o a  (P o l in e z ja )  m a  nD. 
k rater  o  ś r e d n ic y  2 H m .  W  głębi 
r o z c ią g a  s ię  o g n is to  • p ły n n e  jez ioro ,  
t w o r z ą c  w  n o cy  łu n ę  na n ieb ie ,  w id ­
ną n a  d z ie s ią tk '  m il m o rsk ich .  P o ­
d o b n ie ż  ś w ie c i  w n o c y  w ulkan S tr o m ­
boli ( w y s p y  L ip a r y isk ie  n a  m. Tyr- 
rep ik iem ), z w a n y  s tąd  „latarnią

m o iz a  L r o d z ie m n e g o " .  G p is u je  g o  
p ie k n ie  S ie n k ie w ic z  w  s w y c h  „Li­
s ta ch  z p o d r ó ży " .

N a js tr a sz l iw s z y m  b o d a j  w  sk u t ­
k a c h  b y ł  w y b u c h  w u lk a n u  M o n ta p n e -  
P e l e e  n a  w y s p i e  M a r ty n ic e  (M a łe  
A n t y  Ile) w  1902 r, ż -n isz c z y ł  o n  d o ­
s z c z ę t n ie  m ia s to  S a in t-P ierre  i s p o w o ­
d o w a ł  śm ierć  35 .000  ludzi.  P rzy  vry-  
b u c h u  z n ó w  w u lk a n u  K r a k a to a  (ar­
c h ip e la g  Z u nd aj»k i) ,  u leg ła  z n i s z c z e ­
n iu  i zn ik ła  w p r o s t  z p o w ie r z c h n i  
m o rz a  cata  d u ż a  c z ę ś ć  w y s p y  tej :e 
n a z w y .

N a  s z c z ę ś c i e  d la  lu d z k o śc i ,  v,ięlc-  
s z o ś j  w u l łcan ów  n a le ż y  d o  k ategorj i  
w u lk a n ó w  w y g a s ły c h .  C o  s ię  z s j  
t y c z y  w u lk a n ó w  c z y n n y c h ,  m u  im y  
n a d z .e ję ,  ż e  z b ie g ie m  c z a su  w ie d z a  
g e o lo g ic z n a  zd o ła ,  przy  p o m o c y  o d ­
p o w ie d n ic h  s e j s m o g r a t ó w  i in n y c h  
c z u ły c h  in s tr u m e n tó w ,  z g ó r y  p r z e ­
w id z ie ć  w y b u c h  w u lk a n u  c z y  t r z ę ­
s ie n ie  z iem i w  d a n e j  m ie j s c o w o ś c i  i 
z a w c z a s u  z niej lu d n o ść  e w a k u o w a ć .

( J )
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Roboty konserwatorskie na Gćtzj Zanikowej

w Nowogródku.
Wznów ione w sierpniu b. r. ro- 

t o i3 r fcoserw atorskie na Górze Zam­
k o w ej w  N ow ogródku dobiegają koń- 
-ca. Z asadnicza m yśl ca łego  program u  
prac była ta. by rów nolegle z prze­
prow adzeniem  konserw acji ruin na  
głów nej Górze i naukow em i na niej 
badaniam i, sypany był rów nież na  
m ałym  Zamnu K opiec M ick iew icza  z 
piask u , otrzym yw anego przy robien iu  
w ykopalisk.

W szystk ie prace prow adzone były  
przez arch. R. Giitlera, który sw ą  
ruch liw ością  nadaw ał im  ożyw ion e  
tem po. Nie m ając specjalnych  fundu­
szó w  n a  sypanie Kopca p. arch. Gut- 
Jer b y ł w tern b. ograniczony, w za­
pianiu bow iem  jego leżały  przede- 
w szystkiem  roboty konserw atorsk ie,

‘ aa n ie  w znoszen ie Kopca.
W szelako i budow a tego osta tn ie­

g o  zirobiła w ielk i krok naprzód.
Bezładna przedtem  kupa ziem i i 

iśm ieci w yw iezionych  z m iasta, co  n i­
b y  m ia ły  stanow ić „K opiec M ickie­
w icza", przybrały teraz więcej ok reś­
loną w yraźną form ę. Bądz co 'bądź 
nas., pa.no już k ilka tysięcy  m tr ziem i. 
C opraw da, jak już w spom niałem , z 
pow odu braku na ten cel funduszów , 
ja k ich  w ym agać szczególn ie poczęła  
zw iększająca się w ysok ość Kopca, n ie  
w zn oszon o go norm aln ie, a tylko ro­

b io n o  forem ne w lelk ie usyp isko, k tó­
re  m oże być wT przyszłości po odpu- 
w ied n iem  w ykończeniu  ew entualn ie  
p rzeznaczone na coś wr rodzaju pod­
w yższonego skw erku, na którym  sta 
aiąłby pom nik M ickiew icza.

Z tym  ostatn im  projektem  nosi się 
arch . Giitler i przyznać trzeba, że jest 
o n  zupełn ie trafny. Pom ijając fakt, 
.że N ow ogródek n ie  m a żadnego  
skw^erku, ani innego jak iegoś u stro­
n ia , w którem  by m ieszkańcy m ogli 
spokojn ie  od etchnąć i odpocząć, zro­
b ien ie  z dotychczasow ego obszernego  
forem n ego  usypiska w połączen iu  z 
placem  M ałego Zam ku zacisznego  
m iejsca , gdzieby na najw yższej w y ­
n io sło śc i stunąt pom nik M ickiew icza, 
b \ło b y  bez w ątpienia w ięcej żyw ą p a­
m iątk ą  dla w ieszcza, aniżeli cafkicin  
m artw y bezużyteczny kopiec, z k tó ­
reg o  nikt żadnej konkretnej korzyści 
cani zadow olen ia  mi jć  nie m oże.

P o n m ik  w  sk w erk u ,  jeże li  tak ie

m iejsce w ogóle skw erkiem  nazw ać  
m ożna, w yglądałby efektow nie, zw ła­
szcza gdyby za podstaw ę doń użyto  
znaleziono przy rozkopach na Zam ku  
kam ienne kule.

Pozatem  urządzenie takiego za­
cisza d la  Nowogródka byłoby rzeczą  
m niej kosztow na n iż dalsze sypanie  
kopca, które n iew ątp liw ie  pochłania  
olbrzym ie sum y.

A wrzględy natury finansow ej ode- 
gryw ają tu rolę decydu jącą. Św iadczy  
o tern chociażby to, że naw et roboty  
konserw atorsk ie przeżyw ały  w swro- 
im  czasie z tej przyczyny ostry k ry ­
zys i om al n ie  zostały w bieżącym  
sezon ie  nagle przerw ane.

Co do sam ych robót k onserw ator­
skich  —  to jak już w spom inałem  —  
zrobiono w t> m kierunku w iele.

F u in y  m niejszej baszty, stojącej 
k o ło  Fary, zostały  w m ożliw y  sposób  
połatane i zabezpieczone przed dal- 
szem  obsypyw aniem  się z n ich  zw iet- 
szałej cegły. P rzyprow adzono rów nież  
do porządku —  przez obm urow anie  
b iam ę od  strony m iasta. O dkopano  
fundam enta  starej cerk iew ki i spian  
tow ano koło niej obszerny, przedtem  
n ierów n y, plac O dsłonięto w n iek tó ­
rych m iejscach  m ury idące w zdłuż  
zbocza góry, przez co  inaczej teraz 
w-szystko w ygląda. P oczyn ione rów ­
n ież zostały badania naukow e, przy- 
czem  znaleziono sporo starych litew ­
skich  m onet i w iele m niejszych  i w ię­
kszych kam iennych  okrągłych kul

W yjaśniono osta teczn ie  kw estję  
dom niem anego lochu. O kazało się, że 
na Górze żadnego lochu n ajpraw do­
podobniej n ie było i istn ien ie  jego  
zostało zm yślone.

W ięcej ścisłe  badania n ie  m ogły  
b yć przeprow adzane z pow odu braku  
p lan ów  w arstw icow ych  i regu lacyj­
nych. P lany te m ają być w n iedalek iej 
przyszłości sporządzone.

Robotam i konserw acyjnem i żyw o  
in teresują się p. w ojew oda n o w o ­
gródzki B eczkow icz i p. starosta Hry- 
m ew ski.

N aogół m iejscow a ludność w pra­
cach na Zam ku n ic  n ie pom aga —  
raczej, w ałęsając się bezpotrzebnie po 
górze — tylko -przeszkadza...

Anatol Mikutko.

Aresztowanie międzynarodowych zlodziei-
usypiaczy.

Ju ż  od  d łuższego  czasu  w ładze  śled cze  za­
n ie p o k o jo n e  by ły  „ w y s tę p am i"  sp ry tn y c h  zio- 
dz ie i-u sy p iaczy , k tó rzy  p o d ró żu jąc , p o  w szysł 

\  k ic h  lin ja ch  k o le jo w y ch  u syp ia li p rz j pom o- 
■ey n a rk o ty k ó w  p o d ró żn y ch , o k ra d a li  ich  z 
p ien ię d zy , i kosz to w n o śc i, poczem  zaw sze 
szczęśliw ie  z m y k a li p rzed  pośc ig iem  w ładz 

■y śled czy ch .
O s ta tn io  w  e s p re s ie  m ięd zy n aro d o w y m  

M oskw a— W a rsz a w a  o s ra d z io n y  zo sia ł w ten  
sp o só b  e m ig ra n t J .  U rb an o w icz , k tó rem u  z ło ­
dz ie je  z a b ra li  1500 a o la ró w , 2.000 z ło tych  o- 
r a z  b iż u te rię  w arto śc i 17 tys. z ło tych

W cz o ra jsz e j  n ocy  n a  o d c in k u  g ra n ic zn y m  
F i l ip o  ./icze p a tro l  K. O. P .  zauważy} k . 1 (, u 
p o d e j rz an y c h  osobników k tórzy  sk ra d a l i  się 
pod i o m  .zamożnego w ło śc ian in a  w  Nowem  
Giewoncie,  Józe fa  Krucwmńsk.iego.

P o n ie w a ż  z ach o w an ie  się  n iez n a jo m y ch  
-wydało się p o d e jrz an e m ,  żołn ierze  uda li  się 

w  ich  k ie ru n k u  z z a m ia re m  w yleg ity m o w an ia  
Na w idok  żołn ierzy ,  n iezn a jo m i  rzucili  się 

-d o  ucieczki w k ie ru n k u  g ran icy  sowieckiej,

Rewizje w gminie gierwiackiej.
O n e g d a j  na  te ren ie  gm iny  g i e r w a c k ie j  

w ładze  b ezp ieczeńs tw a  przep row adz iły  ri w,- 
z ję  w  m ie sz k an iu  sk a rb n ik a  l itewskiego To • 
w a rzy s tw a  Św. K azim ierza .  Rew z j a d a ł a  nad  
z w y cza jn y  w yn ik ,  gdyż u ja w n io n o  m a ły  sk ład

b ro n i  w postaci  2 karab inów ' n iem ieck ich ,  
3 rew olw i rów' k i lku  b a g n e tó w  o raz  w iększej  
ilości nab o i .

B ro ń  skonfiskow ano .

O R A N Y

- f  O bchód  „T y g o d n iu  S trażack ieg o "  w 
O ra n a c h . P rz e p ro w ad z e n ie m  o b ch o d u  zajął  
s ię  Kom ite t  Obyw atelski,  w y ło n io n y  przez  
spo łeczeńs tw o  o rańsk ie ,  W  sk ład  Kom ite tu  
w-eszli m iędzy  in n em i  p.  B ab ińska ,  p. inż. 
B iiczyński ,  k tó ry c h  szczególnie  energ iczn e j  
p r a c y  p r z y  u dz ia le  p rezesa  Z-du p. Dubin- 
sk iego  zaw dzięczać  na leży  d o d a tn i ,  j ak  na  
3 ran y ,  w y n ik  obchodu .

Ze w sze lk ich  im prez  osiągn ię to  na  cele 
(Straży 315 zł. 71 gr. P ró cz  tego S traż  O gnio­
w a  zad e m o n s tro w a ła  w o bec  spo łeczeństw a 
w  d n iu  21.IX r.b. d e f i lad ą  o raz  p op isam i

s t rażack iem i,  co zostało  p rzy je te  p rzez  sp o ­
łeczeństw o .z w ie lk iem  u zn an iem .

NOWE TROKI
+  U roczyste  o tw a rc ie  sz p ita la  w N ow ych

T ro n ac h .  W  Now ych T ro k a c h  odbyła  się 
w p o n ied z ia łek  dn ia  6 b. m  u roczystość  p o ­
św ięcen ia  i o tw a rc ia  szpita la .  W u ro c z y s to ­
śc i w z ią ł  u d z ia ł  p. w o je w o d a  w ileńsk i  Wł.  
Raczkiewicz,  s t a ro s ta  R ad w ań sk i ,  n acze ln ik  
w y d z ia łu  zd row ia  dr.  B u d z iń sk i  i szereg  i n ­
ny c h  osobistości.

(Szpital ten  był p rz ed tem  szp i ta lem  sejm, 
kowym , obecn ie  zaś po g ru ir tow nem  o d r e ­
m o n to w an iu  zosta ł  jeszcze w  kwie tn iu  r.  b. 
p rzeję ty  przez  w ładze  państw ow e.

n a

Połączenie awóch świąt 
w jedno. -

K o m it e t  g łó w n y  o b c h o d u  10-le-ńa  
z w y i  ięski.ogo o d p a r c ia  n a jazd u  R o -  
s;i s o w ie c k ie j  na n a d z w y c z a j n e m  pO- 
c i e d z e m u  w  dn  u 4 p a ź d z ie r n ik a  p o ­
s t a n o w i ł  z p o w o d u  b lisk iej  u r o c z y ­
stej  d a ty  11-go l i s to p a d a  p o łą c z y ć  
o b c h ó d  10 lec ia ,  p r o je k to w a n y  na  
d z.e i  18-19 p a źd z ie rn ik a ,  z e  ś w ię te m  
o g ło s z e n ia  n ie p o d le g ło ś .  i. D e f i la d y  
w o j s k o w e  i c y w i ln e ,  n a b o ż e ń s tw a ,  
m s z e  p o ło w ę ,  o d s ło n ię c ia  p o m in k o w ,  
a k a d o m je ,  z a b a w y  lu d o w e  i t. d., 
p r o j e k to w a n e  n a  a z i e n  19 p a żd z ie r  
n ik a  o d b ę d ą  s ię  w d niu  1 I l is to p a d a .

Ł ą c z ą c  o b a  w ie ta  w  je d e n  ot>- 
c h ó d ,  korr.Uet zw r ó c i  s ię  s p e c ja ln c m  
p is m e m  d o  P . P r e z y d e n ta  R z e c z y p o -  
6p r  itej o  w y d a n ie  d ek re tu ,  u z n a ją ­
c e g o  d n .e i i  1 1 l i s to p a d a  za  ś w .ę to  
o g ó ln o  p a ń s t w e w e .  W  d niu  !8  p a ź ­
d z iern ik a  k o m ite t  w y d a  j e d y n ie  o d e ­
z w ę ,  przy p o fn in a ją c ą  lu d n o śc i ,  ż e  
j e s t  tc 10 r o c z n ic a  za w a r c ia  ro z e jm u  
z R o s ją  s o w ie c k ą  i w e z w i e  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  d o  u r o c z y s t e g o  o b c h o d u  
o b u  w s p o m n ia n y c h  dat  w  d niu  ś w i ę ­
ta  O d r o d z o n e j  N ie p o d le g ło ś c i .  P o z a  
tern p. m ,n is ter  O ś w ia ty  w y d a  o k ó l ­
n ik  d o  w ła d z  sz k o ln y c h ,  a b y  w  dniu  
18 p aźd z ie rn ik a  o d b y ły  s ię  w  s z k o ­
ła c h  sp e c ja ln e  p o g a d a n k i ,  ś c iś le  
z w ią z a n e  z h is to r y c z n y m  d n ie m  z a ­
w ie s z e n ia  broni z  R o s ją  s o w ie c k ą ,  a 
n a d to  p . m inicter  o s o b iś c ie  p r z e m ó ­
w i d o  m ło d z ie ż y  p r z e z  radjo.

Godz. 20-s°
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W ed łu g  zezn ań  U rb an o w icza , w jogo p rz e ­
d z ia le  s ied z ia ło  dw óch  o u jm u ją c e j p o w ie rz ­
ch o w n o śc i p a n ó w , z k łó ry ch  jed en  podczas 
b ies iad y  po często w ał go p ap ie ro sem  l’o w y ­
p a le n iu  p a p ie ro sa  U rb an o w icz  p o czu ł ja k  p o ­
w ieki m u o p a d a ja  1 w k ró tc e  u sn ą ł, zaś k iedy 
się  o b u d z ił sk o n s ta to w a ł k rad z ież .

W zw iązk u  z tem  w ład ze  śledcze  w szczę­
ty  en erg iczn y  pościg  za  z ło czy ń cam i i wczo- 
r u j  o b a j zo sta li a re sz to w a n i n a  d w o rcu  k o le ­
jow ym  w  S lon im ie . S ą  to : \ lb in  Ja k u b o w sk i 
i S tro g u lsk i, z n a n i p o lic ji ja k o  m ię d z y n a ro ­
do w i z ło d z ie je . (e)

Aresztowanie niebezpiecznego dywersanta.
Nieudany napaa bandy dywersyjnej na dom zamożnego

włościanina.
p o rz u ca ją c  n a  m ie jscu  d w a  k a ra b in y  r o s y j ­
skie a w o re k  z n ab o ja m i.

P o d c z a s  pościgu jednego z b a n d y tó w  u d a ­
ło s ię  z a t rzy m ać  już  przy s łupie  g ran iczn y m .

Z a trzy m an y m  o k a za ł  się  z n an y  d y w e rsa u t  
k tó ry  jeszcze w ro k u  1922 uc iek ł  p rzed  pośc i­
g iem  w ładz  p o lsk ich  do Mińska.

Aresz tow anego  o d d a n o  do  dyspozyc ji  
w ład z  sądow ych .  (c)

Sprawdzajcie listy wyborcze
tylko do 10 października są wyłożone spisy 
wyborców w Gnwcdow. Komisjach wyborczych.
Spełnijcie swój obowiązek obyw atelski! Dnia 16-go listopada 

wybory do Sejmu. Dnia 23 listopada wybory do Senatu. 
Obowiązkiem każdego wyborcy, uprawnionego do głosowania 
jest dopilnowanie, aby go na liście wyborców nie pominięto.

W  tym  ce lu  n a le ż y  n ie z w ło c z n ie :
1) D o w ie d z ie ć  s ię  d o k ła d n ie  d o  ja k ie g o  o b w o d u  g ło s o w a n ia  r a le ż y  

m ie j s c o w o ś ć ,  w z g lę d n .e  ulica lub d z ie ln ica ,  w  której s ię  m ie s z k a  i jaki  
je s t  a d r e s  biura k om isji  w y b o r cz ej ,  t e g o  o b w o d u  ( d o w ie d z i e ć  s ię  t e g o  
m o ż n a  w  K o m  te ta ch  W y b o r c z y c h  B B W R . i z o g ło s z e ń ,  r o z le p io n y c h  na  
u licach

2) D o  10 p a i d z  ern ika  n a jp óźn ie j  u d a ć  s ię  d o  biura k om is ji  w y n o r -  
cz e j  d a n e g o  o b w o d u  sp ra w d z ić  o s o b iś c ie  n a  w y ło ż o n y c h  w  tem  c iu r z e  
l is ta c h  w y b o r c ó w  d o  S e jm u  i S en a tu ,  c z y  n a z w is k a  s a m e g o  sp ra w d  ają- 
c e g o  o ra z  c z ło n k ó w  j e g o  ro d z in y  i j e g o  d o m o w n k ó w  z o s ta ły  n a  te  l is ty  
w c ią g n ię te  ( listy w y b o r c z e  s p r a w d z a ć  m o ż n a  m e t y lk o  za  s ie b ie ,  a le  i 
in n y c h ) .  W r a z ie  p o m in ię ć .a  j a k ie g o ś  n a z w is k a  n a le ż y  w  o b w o d o w e !  k o ­
m isji w y b o r c z e -  na p iżm ie ,  lub u s tn ie  w n i e ś ć  r e k la m a c ię ,  a n a s tę p n  e  d o ­
p i ln o w a ć  u w z g lę d n ie n ia  tej rek lam acji  p rzez  k om is ję .  P rzy  s p r a w d z a n iu  
n a le ż y  d o p i ln o w a ć ,  c z y  n a z w is k o ,  im ię  i ad res w y b o r c y  z o s ta ły  n a  l i ś c ie  
w y b o r c ó w  z a m ie s z c z o n e  o e z  b łę d ó w .  >. w s z e lk ie  In form acje  n a le ż y  s i ę  
. z w r a c ić  d o  K o m ite tó w  W y b o r c z y c h  d o  B B W R

Akcja przedwyborcza w  Wilnie 
i Wileńszczyźnie,

Rolnicy i rzemieślnicy p&w. białostockiego 
opowiedzieli sit* za B. B. W R.

W  n ied zielę  dnia 5 b. m  odbył się 
w B iałym stoku zjazd ludności ro ln i­
czej pow iatu  b iałostock iego, reprezen­
tow any bardzo liczn ie przez d elega­
tów  w szystk ich  kół gm innych. 7jazd  
ten  m iał na celu ustalen ie ogólnej w y ­
tycznej przy nadchodzących  w yb o­
rach do Sejmu. W yłon iono P ow iało  
w y K om itet W yborczy ro ln ików  pow. 
białostockiego. W ygłoszony został re­
ferat polityczny przez red. W alew ­
skiego, który w ykazał, że tylko rząd  
M arszałka P iłsudskiego zdolny jest

doprow adzić naród do dobrobytu  i 
do potężnej, m ocarstw ow ej o  zespo- 
lonem  społeczeństw ie P olski. Na zjeź- 
dzie uchw alono rezolucje oraz od czy­
tano depesze h ołdow nicze do P rezy­
denta R zeczypospolitej i M arszałka 
P iłsudskiego.

R ów nież dnia 5 b. m. odbyło  się 
w B iałym stoku zebranie przedw ybor­
cze, zw ołane przez cecli rzem ieśln i- 
ków -chrześcijan. Referat polityczny  
w ygłosił red. W alew ski. Zebrani w y ­
p ow iedzieli się z-a poparciem  rządu.

Litwini nie wezmą udziału w wyborach.
O n eg d a j  odbyło się  p len a rn e  posiedzen ie  

T y m czasow ego  K-omitetu L itewskiego. P r z e d ­
m io te m  n a r a d  by ła  sp ra w a  u d z ia łu  L itw in ó w  
w  w y b o ra ch  do c ia ł  u s taw o d aw czy ch .  Po

d łuższe j  i b a rd zo  gorące j  dyskus j i  zap ad ła  
u c h w a ła  p o w s trz y m an ia  s ię  od g łosow an ia  do 
S e jm u  i Senatu.

- . i i i » £-V<z "s&K 5o?iT»

Z - J C i . j  wyborczego B. B. W. R. w powieese
święcianskm,

Spółdzielczość P o ls u  reprezentuje 
a *  a m ija m y  k a p iia k

W ywiad u wiecepreiesa „ Unj%“ 
p . Antoniego Kleniewskiego.
W  z w i ą z k u  z  o d b y t y m  w  d n iu  5 

b  e ż  i m e s .  o b c h o d e m  w  c a ł e j  P o l s c e  
p r o p a g a n d o w e g o  „ D n i a  S p ó ł d z i e l c z o ś c i " ,  
p r z e d s t a w i c i e l  A g e n c j i  . I s k r a "  o t r z y m a ł  
o d  w i c e p r e z e s a  U iij i  Z w i ą z k ó w  S p ó ł ­
d z i e l c z y c h  n a 9 t ą p u j ą c e  i n f o r m a c j e  c o  d o  
s t a n u  n a s z e j  s p ó ł d z i e l c z o ś c i .

R u c h  s p ó łd z ie lc z y  jesr dzis  w  
P o l s c e  p o t ę ż n y m  cz y n n ik  :m g o s p o ­
d a r c z y m  —  o ś w ia d c z y ł  p r e z e s  K le -  
□i :w ski.  W  c ią g u  o s ta tn ic h  lat roz­
s z e r z y ł  o n  z n a c z n ie  s w e  p o d s t a w y  
go<>podarcze i o g a r n ą ł  m i l io n o w e  
r z e s z e  o b y w a te l i  1 ak w ię c  i lo s c  
sp ó łd z ie ln i  w  r. 1925 w y n o s z ą c a  
12.476, w  r. 1929 w z r o s ła  d o  17.476. 
S p ó łd z i e l c ó w  z o r g a n iz o w a n y c h  w  
zv. .ą zk a ch  m ie l iśm y  w  r, 1925 n ie c o  
p o n a d  1.7 m iljona , a w  r. 1928 
l ic zb a  ich  w y n o s i ła  p r a w ie  d w a  
i p ó ł  m iljona . O b r ó t  t o w a r o w y  
w  ty m  s a m y m  o k r e s ie  c z a su  w z r ó s ł
z 370  m il jo i .o w  d o  823  m iljo n ó w  
z ło ty c h .  K a p ita ły ,  jakiem ; ob ra ca ła  
sp ó łd z ie lc z o ś ć  w  r. 1928 w y n o s i ły  
o k o ło  p ó łto r a  m iljarda z ło ty c h  d z ić  
za ś  su m a  ich  zb l iża  s ię  juz d o  
d w ó c h  m iljard ow  z ło ty c h .  W  r, 1928 
k a p n a ły  w ła s n e  s p ó łd z ie lc z o ś c i  w y ­
n o s i ły  172 m iljony  z ło ty c h ,  a w k ła d y  
z e b r a n e  p rze z  in s ty tu c je  s p ó łd z ie lc z e  
350  m iljon ów . L a ta  n a s t ę p n e  p r z y ­
n io s ły  d a lszy  w z r o s t  ty c h  k w o t  
i d z iś  l ic z y m y  o k o ło  20Ó m .ljo n ó w  
z ło ty c h  k a p ita łó w  w ła s n y c h  i p o n a d  
500 m iljo n o w  z ło ty c h  w k ła d ó w  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h .

S u m y  te ,  o c z y w  śc ie ,  n ie  m o g ą  
p o z o c t a ć  b e z  z n a c z e n ia  dla  n a s z e ­
g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o ,  t e m  w i ę ­
cej,  ż e  s p ó łd z ie lc z o ś ć  o garn ia  m n ie ,  
z a m o ż n e  sfery  s p o łe c z e ń s t w a .  O  p o ­
m o c y ,  ja k ą  m u  o n a  n ie s ie ,  ś w ia d c z y  
c h o ć b y  s u m a  u d z ie lo n y c h  p o ż y c z e k ,  
w y n o s z ą c a  517 m .l jo n ó w  z ło ty c h  w  
c ią g u  rok u  1928. .

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  p o lsk i  ruch  
s p ó łd z ie lc z y  z a p u ś c i ł  g łę b o k ie  k o ­
r z e n ie  w e  w s z y s tk ic h  w a r s tw a c h  
lu d n o śc i .  Jest o n  dziś  n ie ty lk o  p o ­
m o c ą  g o s p o d a r c z ą ,  a le  i s iłą  ż y w o t ­
n ą  n arod u ,  w a lc z ą c e g o  o l e p s z y  b y t  
i w y ż s z y  s to p ie ń  kultury.

N a js i ln ie j sz e m  ugruD O w aniem  
s p ó łd z ie lc z o ś c i  w  P o l s c e  je s t  b e z  
w ą tp ie n ia  „ U n ja  Z w i ą z k ó w  S p ó ł ­
d z ie lc z y c h  w  Polsce'* .  E-ominu^e on a  
z n a c z e n ie m  n ad  c a ło śc ią  ru chu  s p ó ł ­
d z i e l c z e g o  w  P o ls c e .  U d _ ia ł  jej b o ­
w ie m  w y n o s i  p o n a d  50°/o su m  b i­
la n s o w y c h  c a ło śc i  ru chu  s p ó łd z ie l ­
c z e g o  w  n a s z y m  kraju. D ą ż y  p rzy-  
t e m  d o  z a p e w n ie n ia  d o b r o b y tu ,  
n a jsz e r sz y m  w a r s tw o m  s p o łe c z n y m ,  
o p ier a ją c  s ię  g łó w n ie  o  sp ó łd z ie ln ie  
k r e d y t o w e ,  a w  o p a rc iu  o  n ie  r o z ­
w ija s p ó łd z ie ln i e  roln :zo -h a n d lo w e  
t. zw .  „Rolniki", m le c z a r sk ie ,  m i e ­
s z k a n io w e  i t. d. W te; d z ia ła ln ośc i  
„Unja" za s i la  k r e d y t e m  s p ó łd z ie l ­
c z y m  ro ln ik ów , r z e m ie ś ln .k o w ,  k u p ­
c ó w  i trobrtych p r z e m y s ło w e ^  # , 
w z m a c n ia j ą c  w a rsz ta ty  is tn ie ją ce ,  
u m oż liw ia jąc  z a k ła d a n ia  n o w y c h  
. u trw alając  w  taki s p o s ó b  w ła s -  
n o ś .  prjrwatną n a js z e r s z y c h  w a r s tw  
s p o łe c z e ń s t w a .

M O D L Ą  SIĘ D O  P O L S K I DZIE-  
* C IN N E  U S T E C Z K A  RA O B C Z Y Z A  

NIE. NIE S K Ą P  ]*M N A  EL E­
M E N T A R Z !

Z łc ż  grosz na „Fun du sz  P o lsk ie g o  
S z k o ln ic tw a  zagranicą", k on to  

%P- K. O. 21895, K o m ite tu  O b ch o -*  
du 25- lec ia  W alk i  o  S z k o łę  P o lsk a .

Akcja wyborczego Komitetu 
Okręgowego.

J a k  już  d o n o s i l iśm y  w  S w ię c ia n a rh  r o z ­
w in ą ł  b a rd zo  energ iczną  a k c ję  i s tn ie jący  tam  
od  p a ru  tygodni  O kręgow y Kom ite t  B.B.W .R., 
•który sk u p ia  p rzeds taw ic ie l i  wszys tk ich  
w ars tw  spo łecznych  z całego pow ia tu .  O rg a ­
n a m i  tego Kom itetu ,  tak  z resz tą  ja k  i w  i n ­
n y c h  pow ia tach ,  są K om ite ty  Gminne.

'Komitety Gm inne  u k o n s ty tu o w a ły  się  już:  
■w K o m a ja ch  z p. W ła d y s ław em  R ycb te rem  
n a  czele, w  H o d u c iszk ach  z p. S tan is ław em  
F a l tu sem ,  w  K iem ie li szk ich  z p. K laud ju -  
szem h o ło s tak o w em ,  w  Św ięc ianach  z  p. S ta ­
n i s ław em  S k ró tk o w sk im .  w  Świrze z d r .  B o ­
les ław em  H a b d an k ie m ,  w  P o d b ro d z iu  z p. 
A leksandrem  Ł abanow sk i in ,  w  Ł y n tu p a ch  zp. 
A lek san d rem  Szapielem, w  Ż u k o jn iach  z p. 
J a n e m  R u tk iew iczem , w  D a u k sz tac h  z p. 
J a n e m  Szejko i m ie jsk i  K om ite t  w  Nowych- 
S w ięc ian ach  z p Adolfem R u d z iń sk im  n a  
czele.

Akcja wśród nauczycielstwa.
W  tym że powiecie  św ięc iań sk im  ro z w i ­

n ię ta  jes t  szeroko  a k c ja  w y b o rcza  n a  rzecz 
B. b .  W. P. w śród  nauczycie ls tw a.  N auczy­
cielstwo p o w ia tu  św ięc iańsk iego  św iadom e 
wagi obecne j  sy tu a c j i  po litycznej  j jos tanowi 
ło w z iąć  s o l i d a n n  i -czynny u d z ia ł  w  akc j i  
w y b o rc ze j  w  obozie  M arsza łka  P iłsudsk iego .  
'Z organ izow ano za tem  Pow ia tow ry Kom itet  
W y b o rcz y  Nauczycie lsk i  w  Święc ianach,  kló 
rego  preizydjuni s ta n o w ią :  pp. S ta n is ła w  Zdy- 
bek,  A n d rze j  S tankiew icz,  W ik to r  W as i le ­
wicz. Fo z a te m  zo rg an izo w an o  G m inne  N a u ­
czycie lskie  K om ite ty  W y b o rcze  B. B. W. R

w  H oduc iszkach ,  gdz ie  do  z a rząd u  w chodzą :  
pp .  iGwidon L rzysz to fo rsk i ,  K ieofos Ł a w ry ­
n ow icz  d g m u n t  Niciński —  w gm in ie  k o ­
m a  jsk ie j  zanząd K om ite tu  Nauczycielskiego 
s tan o w i:  pp. B oies łąw  Kozłowski.  Maksymil-  
j a n  Szurko  i L u d w ik  Miedzychowski.  w g m i­
n ie  szem ie tow sk ie i  p rezesem  K om ite tu  N a u ­
czycie lsk iego jest  p. Siedek, w gm in ie  kie 
m ie l isk ie j  pp. C hołost jankow , W asiło jć  i 
S y m a n o w icz ó w n a ,  w gm in ie  Żukojniie —  pp. 
Molski,  K rzyw da  i P ro k o p o w icz ,  w Swięcia- 
n a c h  g m in y  św ięc iań sk ie j  pp. Kiewlicz,  Duch- 
now icz  i Iw aszk iew iczów na.

T rzeb a  podkreś i l ić ,  iż Gm inne  Kom ite ty  
Nauczycie lsk ie  j a k  ró w n ież  Kom ite t  Pow a- 
tow y  na jśc iś le j  w sp ó łd z ia ła ją  r  Kom ite tam i 
ogólnem i.

Praca przedwyborcza kobiet.
■Na te ren ie  p o w ia tu  św ir r ia ń sk ieg o  r ó w ­

n ież  rozw-inięta jest  in te n sy w n a  a k c ja  p r z e d ­
w y b o rc za  kobiet,  k tó ra  k ie ru je  Z wiązek  P r a ­
cy  O byw . 'Kobiet w Św ięc ianach .  Jeszcze w 
d n iu  24 ub. m. odbyło  się w ie lk ie  z g ro m ad ze ­
n ie  kobiet,  k tó ry m  p rzew o d n iczy ła  p rezeska  
Z w iąz k u  p. I ren a  Mydiarzow a. W  w y n ik u  
d y sk u s j i  zeb rane  kobie ty  z m ia s ta  Swięcian 
i o ś ro d k ó w  g m in n y c h  zdecydow ały  u tw o rzy ć  
k o m ite t  w y b o rc zy  kobiet  w  Św ięc ianach .  L o  
p r e z y d ju m  Kom ite tu  w y b ra n e  z o s t a ł y  pp. 
I rena  M ydlarzow a,  T eresa  K u b a rsk a  H e len a  
Leszczyńska  i J a n in a  Jo tk o w a .  P rz y  K o m i­
tecie u tw o rz o n a  została  Sekcja  P r o p a g a n d o ­
wa, k tó rą  s tan o w ią :  pp. K am ila  R u tkow ska ,  
J a n i n a  O b e r la tn e ro w a ,  J a n in a  Kruszewska,* 
M ichalina  L u n k o w a  i M arsza łków na .

W  celu  na leżytego u św ia d o m ie n ia  kobiet  
zdecydow ano  o d b y w a ć  zeb ra n ia  r a z  w tsg o d  
niu.

Wileński ZwiązeK Restaurato­
rów zgłosił akces do BBWR

W  d n iu  6  o. m, odbyło  się  w a ln e  z g ro ­
m ad zen ie  Zw iązku  W łaścic iel i  Z ak ładów  
G as t ro n o m iczn y ch  W o je w ó d z tw a  W ile ń sk ie ­
go zrzeszającego k i lk a  tysjęcy  osób. O bra .  
d o m  p rzew odn iczy ł  p. E d m u n d  Kowalski  
•Na p o rz ąd k u  d z ie n n y m  p oza  s p r a w a m i  na 
tu r y  o rg a n iz ac y jn e j  o m aw ia n o  sp ra w ę  w y b o ­
ró w .  Po  re fe rac ie  p. E lja sza  Ju tk iew icza  ze­
b r a n i  u ch w al i l i  j ed n o m y śln ie  w z iąć  udz ia ł  
w  w y b o ra c h  z B. B W . R. Na de lega tów  
d o  W o jew ó d zk ieg o  K om ite tu  W y borczego  B 
B. W . B zostali  w y b ra n i :  pp .  Kowarski  Kieł- 
m uć,  Kneblew ski  i Z ad a rn o w sk i .

Zorganizowanie Komitetów  
Gminoyrh B. B. W. R. w pow. 

wil.-trockim.
|W tych d n ia c h  zak o ń czo n a  ju ż '  zos ta ła  

ca łkow ic ie  a k c j a  z o rg an izo w an ia  K om ite tów  
G m innych  .i Kół B. B. W . B  n a  te re n ie  jfo- 
w ia tu  w iłeńsko-trock iego .  Kom ite ty  Gm inne  
d z ia ła ją  w  m ias teczku  N ow a-W ile jka ,  T roki,  
■Landwarów na g m in ę  t ro ck ą ,  J a sz u n y  n a  
g m in ę  sobo tn ick ą ,  o raz  w  o ś ro d k a c h  gm iny :  
so leczn ick ie j  .szumskiej,  turg ie lsk iej ,  olkie- 
n ick ie j ,  o rań sk ie j ,  ru d z isk ie j  podbrzesk ie j ,  
r zeszańsk ie j ,  ru d o m iń sk ie j ,  g ie rw ia tsk ie j ,  
m ic k u ń sk ie j  z p o d k o m ite tam i  w  m. Ł aw a- 
ry szk i  i B ujw idzach ,  o ra z  w g m in ie  n iem en-  
czyńsk ie j.

Z a ró w n o  R ad a  P o w ia to w a  B. B. W. R. 
ja k  i K om ite ty  Gm inne  ro zw in ę ły  energ iczn ą  
a k c ję  o rg a n iz ac y jn ą ,  dz ięk i  k tó re j  u św ia d o ­
m ie n ie  o sy tu a c j i  po l i tyczne j  w  K ra ju  i o 
kon ieczności  s k u p ia n ia  się  sze rok ich  m as

lu d n o śc i  p rzy  B ezp a r ty jn y m  Bloku W spń t  
p ra cy  z R ządem  d o ta r ło  wszystk ie  zaką tk i  
p o w ia tu .

Imponujący wite w Ku sza- 
nach.

'W niedz ie lę  dn.  5 b. m. w H olszanach  
pow oszm iańsk iego ,  odbył  się w .ec  zwołany  
ipi-zez G m in n y  K o m u e t  W y b o rcz y  B. B. W . R 
w' H o iszanach .  Na wiec p rzy b y ła  ludność  
ze w szys tk ich  osiedli  g m iny  h o lszańsk ie j  i 
OKolicznycb w  liczbie  2.500 osó b  Do z eb ra ­
n e j  tak  l icznie  ludnośc i  p rz em aw ia l i  kierow­
nik Sek re ta r ja tu  Pow ia tow ego  B. B. W . R. 
p. Greszel, d r .  iNaniewicz, W o jto w ic z — ro ln ik  
i T u m o ro w icz .  L udność  tej  g m in y  s to jąca  
n iez ło m n ie  p rz y  M arsza lku  P i łsudsk im , 
rażdfi  p rzem ów ien ie  p rz y jm o w a ła  z n i e b y w a ­
łym  e n tu z jaz m e m  a żyw io łow ym i o k rz y k am i  
n a  cześć W odza  N aro d u  M arsza łka  P i ł su d ­
skiego Po  p rzem ó w ien ia ch  za k ażd y m  r a ­
zem o rk ie s t r a  S traży  P o ż a rn e j  o d eg ry w ała  
1 B rygadę .

Organizacje: kabiece powiatu 
dziśnieńskieyo zgłosiły akces 

ao B B. W. R.
W  dniu  6  b .  m  o d b y ł  się w  Głębokiem 

b a rd z o  l iczny  izjazd p rzeds taw ic ie lek  o rgan i  
z a k c y j  kobiecych  z całego pow-iatu dz iśn ień-  
skiego. O b ra d o m  p rzew o d n iczy ła  p a n i  M ar ja  
Kalińska.  Z jazd  (powitał s ta ro s ta  dz iśn ieńsk i  
J a n k o w sk i .  R e fe ra ty  n a  tem a t  sy tuac j i  gos­
p o d a rcz e j  i jx>litycznej wr pa ń s tw ie  wygłosil i  
pp. K iąży ń sk i  i R u d o m in o w a .  P o  re fe ra ta c h  
w y w iąza ła  s ię  dy sk u s ja ,  poczem  u c h w alo n o  
j ed n o m y śln ie  poprzeć  a k c ję  w y b o rczą  B BW R

K R O N I K A
D z iś :  B r y g i d y  W d . ,  P e l a g j i .  

Jutro: D y o n i z e g o  B. M.

e s

W s c h ó d  s ł o ń c a — g.  5 m. 47. 
Z a c h ó d  ,  — g. 16 m. 59.

S p o strzeżen ia  Zakładu Meteorologji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 7/X— 1930 roku.
C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w m il im e t r a c h :  737 
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  - f -  5° C

,  n a j w y ż s z a :  *4" 12° C
* n a j n iż sz a :  4 -  3°  C

O p a d  w  m i l im e t r a c h :  12,3
W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y :  p ó ł n . - z a c h .
T e n d e n c j a  b a r o m .:  fp a d e lc ,  p o t e m  w z r o s t .  
U w a g i :  p o c h m u r n o ,  d e s z c z .

ADMINISTRACYJNA.
—  N ow e m ak sy m a ln e  eeny  na m ąk ę  i 

eh leb . Z d n ie m  9 b. m. us ta lone  zostały  nowe 
cen y  m ak sy m a ln e  n a  m ąk ę  i ch leb  żytni,  
m ian o w ic ie :  m ą k a  żytnia  70 proc.  (pytlowa) 
—  33 gr. w  deta lu ,  ch leb  ży tu '  70 proc .  —  
39 gr. w deta lu,  chłeb ra zo w y  98 proc.  —  26  
gr. z klg.

W in n i  p o b ie ra n ia  cen wyższych  od wska  
zanych  b ędą  k a ran i  z ca łą  surow ością .

MIEJSKA.
—  W pływ  p o d a tk ó w  m ie jsk ich . W  c iągu 

osta tn iego  m ies iąca  do kas m ie jsk ich  w p ł y ­
nę ło  57 proc. p o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  p r e l i ­
m in o w a n y c h  n a  m ies iąc  wrzes ień .

W  p o ró w n a n iu  z p o p rz ed n im  m ies iącen  
w p ły w  p o d a tk ó w  zw iększy ł  się o k i lk a  proc.

UNIWERSYTECKA.
—  N o m in ac je  p ro feso ró w  U n iw ersy te tu  

W ileńsk iego . P rez y d en t  Rzeczypospoli te j  p o ­
s tan o w ien iem  z d n ia  20 wrześn ia  b. r .  z a m ia ­
n o w a ł  prof.  n ad zw .  Dr. S te fana  G lasc ra  p r o ­

fe so rem  zw y cza jn y m  p ra w a  i p ro cesu  k a r n e ­
go, d o c en ta  A dam a C h e łm ońsk iego  p ro fe so ­
r e m  n a d z w y c z a jn y m  p ra w a  h a nd low ego  i w e ­
kslowego, d o c en ta  d r .  M ak sy m iljan a  fto sege  
p ro feso rem  n a d z w y c z a jn y m  .psychjatr j i ,  prof.  
nad zw .  d r .  J a n a  O trębsk iego  p ro fe so rem  z w y ­
c z a jn y m  języ k o zn aw s tw a  in d o eu ro p e jsk ieg o  i 
f i lologji  sansk ryck ie j ,  p-of .  nadzw .  d r .  T eo ­
f ila  £ .  M odelsk iego  p ro fe so rem  zw y cza jn y m  
h i s to r j i  ś red n io w ieczn e j  n a  U n iw ersy tec ie  J. 
K. we L w ow ie

—  Z W y d zia łu  H u m an is ty czn eg o  U .  S.  B. 
S top ień  m ag is t ra  f i lozofji  w zakres ie  fi iolo- 
g j i  po lsk ie j  u z y sk a ł  W ła d y s ław  Gasiulis ,  w 
zak res ie  h is to r j i  K a ta rz y n a  Czerniiewska z 
S idorowiczów , J a n  M ierzejewski,  J a n  N o w a­
k o w sk i ,  ks. E d m u n d  Nowak, Jó z e f  R o m a n o ­
w sk i ,  O ty lja  S aw icka ,  M arja  Steckiewiczów- 
na i S tan is ław a  S m o te ro w a  z F i l ipków , w  za ­
k res ie  n a u k  f i lozoficznych  Saul S a rn a k e r  i 
■Lejb T urbow icz .

S P R A W Y  SZ K O L N E .
—  U czn io w ie  w o d p o w ied zi T rcy tran u - 

sow i. K la sa  VII szk o ły  powsz. Nr. 1 im. Szy­
m o n ;  K onarsk iego  w  W iln ie  złożyła n a  łódź 
p o d w o d n ą  „O dpow iedź  T rev i ran u so  wi“ —  
8 zł. 50 gr.

Z K O L EI.
—  R ozpoczęcie  się  sezonu  zim ow ego na 

k o le jach . W  zw iązku  z os ta tn iem i  ch łodam i 
W ile ń sk a  D y re k c ja  Kole jow a w y d a ła  p o lece ­
n ie  otpalania poc iągów  osobow ych.  N asku tek  
pow-yższego z a rząd zen ia  już w dn iu  w c z o r a j ­
sz y m  w szys tk ie  pociągi  osobow e  zosta ły  za ­
o p a t r z o n e  w  opał.

Z POLIGTI.
—  P o lic ja  d a je  o d p ow iedź  T rev iran u s  jw i.

F u n k c jo n a r ju sz e  IV k o m is a r ja tu  Po lic j i  P a ń ­
s tw o w e j  za in ic jow ali  zb ió rkę  n a  tódź podv o- 
d n ą  „O dpow iedź  T rev i ran u so w i  ‘. W  w y n ik u  
sam o rzu tn eg o  o p o d a tk o w an ia  zeb ran o  46 zł., 
k tó re  zosta ły  już  p rz ek azan e  K om ite tow i b u ­
d o w y  łodzi.

Również,  jai. się dow iadujem y fu n k cjo ­
narjusze policyjn i (posterunku w- G ierwiatach  
zebrali m iędzy sobą  na ten ceł 26 złotych.

ZEBRANIA I ODCZUTY*
—  Z ap o w .ed zian y  na n a jb liższe  d n i cyk l 

o dczy tów  p re leg en tó w  W o jsk o w eg o  B iu ra  H i­
s to rycznego  z W arszaw y ,  k tó ry  odbędzie  s.ę 
ja k  już d o n o s i l iśm y  w  ozasie  od  9 do 19 b.m 
w yw oła ł  w n a szem  m ieście  o g ro m n e  za in te ­
reso w an ie  z uw ag i  n a  tem a ty  odczytów, o b ­
ch o dzące  tak  b l isko  w szy s tk ich  m ie szk ań có w  
W ilna .

O d czy ty  te o b e jm ą  w in te resu jącem  opra  
co w an iu  c a ło k sz ta ł t  s p ra w  zw iązanych  z a- 
•kcją wyzw olen ia  W iln a  w la tach  19i8— 1920. 
U s tanow iono  n isk ie  ceny  w s tęp u  (1 zł ), aże 
b y  um ożl iw ić  ja k  n a jsze rsze j  pub liczności  U- 
d.ział w tych odczytach, .przyczem czys ty  d o ­
chód  z całej  im prezy  o d czy tow ej  p rz ez n ac zo ­
n y  będzie  n a  zasilenie fu n d u sz ó w  T o w a rz y s t ­
w a  B a d a m a  Dziejów  W ileńszczyzny .  Ju ż  
w ięc  sam  cel ten zas ługuje  na  gorące  po p a rc ie

iDo cyk lu  4 odczy tó w  o p u b l ik o w an y c h  juz  
p o p rz ed n io  p rzyby ł  jeszcze jed en  odczy t  por.  
dyp l .  K a w a łk o w sk ieg o  z W arsz a w y  p. t. „W  
d z ies ią tą  roczn icę  ro z e jm u  .

(Pierwszy o d c zy t  kpt. dypl. P rzyby lsk iego ,  
p o p rz e d z o n y  s łow em  w s tęp n em  p. w o jew o d y  
w ileńskiego Wł. R aczk iew icza  odbędzie  się 
już  ju tro ,  t. j. w  czw artek ,  d n ia  9 b m. o g. 
18-ej w sali  T ea tru  M'iejsk'ego „ L u tn ia  ‘. T y ­
tu ł  odczy tu  tego o p iew a  ..Sprawa w i leń sk a  w  
to k u  w o jn y  po lsko -rosy jsk ie j  1918— 1920.

ŻYCIE LITEWSKIE.
— B a d an ia  ję z y k a  litew sk iego  Bawiią o b e ­

cnie  w  W iln ie  p ro feso r  u n iw e rsy te tu  w  L ip ­
s k u  Gerulis  o raz  p ro feso r  u n iw e rsy te tu  n o r ­
weskiego 8. Slrang, k tó rzy  p rzybyli  do  W iln a  
w celu p rz ep ro w a d z en ia  b a d a ń  n a d  język iem  
l itewskim .

1 R O Ż N E .
—  Z w iększen ie  re jo n ó w  k o m o rn iczy ch .

W  m yśl  za rząd zen ia  o d n o śn y c h  w ładz  w  Will 
n ie  począw szy  od  d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  r .  b. 
zw iększona  zosta je  do  10 i lość  re jo n ó w  k o .  
m o rn iezy ch .  K o m o rn ik am i m ia n o w a n i  zo­
sta li :  1

I re jo n  —  M atuchniak .  I I  re jo n  —  L i­
sowski,  III r e jo n  —  Leśniewski,  IV r e jo n  — 
M acjew ski,  V r e jo n  —  Mościcki, VI r e jo n  —  
Lepieszo, V II re jo n  —  Uszyński,  V III r e jo n —  
Legiecki, IX r e jo n  —  K arm elitów , X r e jo n  —  
czasowm Legiecki.

TEATR I MUZYKA
—  T e a tr  M iejsk i n a  P o h u ia n c e . Ciesząca 

się  n a d z w y c z a jn em  p o w o d zen iem  g łośna  sztu 
ka  Szerrif f  a „Kres w ę d r ó w k i '1, g r a n a  będzie  
dz iś  po  r a  15-tv.

— T e a tr  M iejsk i „ L u tn ia " . Dziś w chodź  
n a  r e j je r tu a r  T e a tru  „ L u tn ia "  n a jn o w sz a  
w spó łczesn a  k o m ed ja  angielski- E r w in a  p. L 
„ P ie rw sz a  pan i  F ra z e ro w a " ,  w  św ie tn y m  p rze  
k ład z ie  F. Sobieniow skiego.

Bilety zn iżkow e i k red y to w an e  ważne .
—  P rz e d s ta w ie n ia  p o p o łu d n io w e  w T e a ­

tra c h  M ie jsk ich . W  T e a tr a c h  Miejskich  o d b ę ­
d ą  się  v  n iedz ie lę  n a d c h o d z ą c a  p rz ed s ta w ie ­
n ia  p o p o łu d n io w e .  W  T ea trze  n a  P o h u la n c e  
u k a że  się po c en a ch  zw ykłych  „K res  w ę d r ó w ­
k i"  S z e r r i f f a  (bilety u lgowe w ażne)  W  T e ­
a t rz e  j L u t n i a "  w y s ta w io n ą  zo s tań .e po  ce ­
n a c h  zn iżo n y ch  n ie śm ie r te ln a  k o m e d ja  A. 
F r e d r y  „P a n  Jow ia lsk i" .

Bilety już  n a b y w a ć  m o żn a  w kasie zam a- 
w ia ń  od godz. 11—9 wiecz.

— K o n cert słynego  k w a rte tu  D re zd e ń sk ie ­
go. W  piątelj  n a jb l iż szy  10 b. m. w ys tąp i  w  
T ea trze  Miejskim  n a  P o h u la n c e  s ły n n y  k w a r ­
t e t  D rezdeńsk i  o s ław ie  w szechśw ia tow ej .  
Z n akom ic i  a r ty śc i  w y k o n a ją  u tw o ry  H a y d n a ,  
R avela  i Regera .

B ile ty  juz  n a b y w a ć  m o żn a  w  kasie z a m a ­
w ia li  T e a t ru  „ L u tn ia "  codzienn ie  od  godz. 
11—9 wiecz. bez  p>-zerwy.

1 k t J 0
8RODA, d n ia  8 p a ź d z ie rn ik a  1930 r.

11.58: Sygnał  czaou z W arsz a w y .  12.05: 
M uzyka  z płyt.  13.10: K o m u n ik a t  m eteoro lo-  
g :czny. 14.30. R ad jo k ro n ik a .  15.50. „ P o lsk a  
zdobywa ry n k i  zag ra n ic z n e"  odczyt .  16.10: 
P ro g rd m  dz ienny .  16.15: Audycja  d la  dzieci.  
17.15: O d czy t  i k o n c e r t  18.50 P r o g r a m  n a  
czw ar tek  i rozm aitośc i  19.10: Sk rz y n k a  p ocz­
tow a  ro ln icza .  19.25: P ra so w y  d z ien n ik  ra -  
d jow y.  19.55: Sk rz y n k a  pocztowa.  20.15: O d ­
czyt o Chopinie ,  i  k o n c e r t  pośw . tw órczośc i  
C hop ina .  22.00. R ew ja  z „W esołego  W ie cz o ­
r u "  p. t. „Niebieski  W alc"-

CZW AR'r EK, d n ia  9  p a źd z ie rn ik a  1930 r.
11.58: Sygnał czasu  z Warsizawy. 12.10: 

P o g a d a n k a  i szk o ln y  p o ra n e k  z F i lh a rm o n j i .  
14.30: O dczyt .  15.50' „Szanse ro z w o ju  t u r y ­
styk i  wjPoisi-e" odczyt .  16.10: P r o g r a m  dzień  
n j .  16.15: M uzyka z płyt.  17.15: Odczyt  i 'kon­
cer t .  18.50: P ro g ra m  na  piątek  i rozm aitośc i .  
19.10: Giełda ro ln icza .  19.25: K o m u n ik a t  A k a ­
dem ick iego  K oła  Misyjnego. 19.35 P ra so w y  
d z ie n n ik  ra d jo w y .  19.50: Rozmaitości .  20.00: 
Feljelton. 20.15: C iotka Albinowa m ów i.  2C.30: 
Koncert ,  s łuchowisko ,  k o m u n ik a ty  i m u z y ­
k a  taneozna .

N0WMKI RA2J0WE.
R E W JA  „N IE B IE S K I W A L O  W  IU D JO

In a u g u ra c y jn a  re w ja  tea t rz y k u  „W eso ły  
W ie cz ó r"  k tó ry  iz ul icy  C hłodnej  p rz en ió s ł  się  
do  c e n t ru m  W arsz a w y  popłyn ie  n a  fali  e te ru  
w  środę, d n ia  8 b. m. o godz. 22.00. R ew ja  ta  
w  w y k o n a n iu  d oskona łego  i l icznego zespołu 
(teatrzyku, obf i tu je  w szereg p rzeb o jo w y ch  
m elo d y j  z k tó ry ch  n a  p ierw szy  p lan  w y b i ja  
się  „Niebieski  w a lc "  po lsk ie j  komjjozycji .  
Caiy p ro g r a m  o d z n ac za jąc y  się d o sk o n a len i  
tem p e m  i w e rw ą  us łyszą  ra d io s łu c h ac z e  wszy 
stk ich  p o lsk ich  s ta cy j  nadaw czy ch .

R ew ja  „Niebieski Małe" pos iada  duże w a ­
lo ry  radjofo.nic.zne, ze względu n a  l iczne p io ­
senki, k tó re  z w d z ięk iem  w y k o n u ją  g w iazdy  
t ea t rz y k u  pp. Gabrieli,  Żel ichowska,  K rasze ­
w s k a  o raz  n ie s t ru d z o n y  p io sen k arz  M a r ja n  
R entgen ,  k tó rem u  dz ie ln ie  s e k u n d u ją :  M a­
chersk i ,  Krzew ińsk i,  Le l iw a  i in  A więc ca 
ły św ia t  Tadjowy sp o tk a  s ię  w środę ,  d n ia  8 
b  m. w ieczo rem  na  w idow ni  tea t rzy k u  „ W e ­
soły  W ieczór" .

TW ÓRCZOŚĆ F , CHOPINA W  RADJO.
W  śro d ę  dn ia  8 p a źd z ie rn ik a  o godzin ie  

20.30 n a d a je  stacja  s to łeczna k o n cer t  p o św ię ­
cony  twórczośc i  F r y d e ry k a  C hopina ,  w w y ­
k o n a n iu  .znakomitej  p ian is tk i  prof.  Zofji Rab- 
cewiczow ej,  a r ty s tk i  o p e r \  w a rsz aw sk ie j  H a ­
l iny  L e s k ie j  i prof.  L. U rs te ina  j ak o  ak o m -  
p u n ja to ra .  Koncert  p o p rzed z o n y  będzie  o d ­
czy tem  o Chopinie  r e k to r a  W arsz a w sk ie j  A- 
kadem ji  Muzycznej,  znakom itego  k o m p o z y ­
to ra  K a ro la  Szym anow skiego

W  p ro g ra m ie  so n a ta  h -m oll  o fa n ta s ty c z ­
n e j  budowie ,  o d b ieg a jące j  od  ogóln ie  p rz y ję ­
tej fo rm y  sona tow ej.  L ek k ie  scherzo  p o s ia d a  
pe łn ą  wdz ięku  żywość, p o w a żn e  „ la rg o "  n a ­
cec h o w a n e  jest  sp o k o jn ą  p ięknośc ią  i śp iew ­
nośc ią .  stano . .ą c  cu d o w n y  n o c tu rn .  F ina ł,  
u t r z y m a n y  w fo rm ie  gwałtowrnej,  p r z y p o m in a  
b o h a te rsk i  tę ten t  łub cw ał  r u m a k a .  Usłyszy­
m y d a ic j  szereg  pieśni,  p ro s ty ch  w  fo rm ie  o 
n a s t r o ju  l iry czn y m  w śród  n ich  n a  u w agę  za ­
s ługują  trzy,  p isane  do tek s tó w  Mickiewicza. 
Z u tw o ró w  fo r tep ian o w y ch  m a m y  jeszcze w  
p ro g ra m ie  n o k tu r n  h -d u r  o k a p ry śn e j  łm j i  
i n a m ię tn y m  c h a ra k te rze ,  d a le ,  „a l legro  da 
c oncer t  ‘ op.  46 o  cechach  koncertu ,  b ę d ąc e  
j ed n y m  z  t ru d n ie jszy ch  u tw o ró w  C hop ina .  
Na zakończen ie  p, R abcew iczow a o d e g ra  3 
m az u rk i ;  a ry s to k ra ty c z n y  a s -d u r  oip. 50. j ę ­
d rn y ,  pełen w erw y  h  d u r  op. 41 ora,z p o śm ie r -  
t n ,  a-moll.



K Ui R J . E R W  I

Zwycięzca raidu Warszawa —  Goynia

Sensacyjna usiłowanie ograbienia urzędu 
pocztowego pmy ui. żakretowej.

Zdemaskowanie i aresztowanie oszusić w na gorącym uczynku.
Tajemnicza dama. Aczkolwiek doniesienie było c o ­

kolwiek nieprawdopodobne, to  jed­
nak zarządzono obserwację tego 
uizędu i powiadomiono jego kie­
rowniczkę.

Rzekomi pocztowcy.
jakoż  rzeczywiście w dniu tym 

o godz. 7-ej, a więc w czasie, w 
jakim zwykle kasa nywa przyjm o­
wana, do urzęau tego przybyli dwaj 
osobnicy w uniformach pocztow ­
ców i przedstawiając się za funkcjo- 
narjuszy Urzędu pocztowego Nr i,

W poniedziałek 6 b. m. o godz. 
3-ej po południu do Wydziału śled­
czego P. P. zgłosiła się pewna da­
ma, k tó ra  zakomunikowała, że w 
dniu tym o godz. 7-ej wieczorem 
m ają zgłosić się do urzędu poczto­
wego przy ul. Zaaretowej 15 awaj 
osobnicy w uniformach pocztowców, 
k tórzy na podstawie sfałszowanych 
dOKumentów będą usiłowali ode­
brać z urzędu kasę, zwykle co wie­
czór przenoszoną do głównego u- 
rzędu pocztowego.

zażądali wydania korespondoncji I 
pieniędzy w • celu odwiezienia do 
urzędu Nr. 2 Wilno. Abv uchronić 
się przed jakiemkolwlek podejrze­
niem przeastawili blanKiet, na k tó ­
rym uwidocznione były pokwitowa­
nia już kilka urzędów, przyczem 
jeden z nich trzym ał w ręku solid­
nie wypchaną torbą.

Po przejrzeniu odpowiednich pa­
pierów kierowniczka zarządziła wy­
danie korespondencji i Kasy, zawie­
rającej w dniu tym 25.00C zł. 50 g ro ­
szy, po zabraniu k tórej rzekomi 
funkcjonarjusze pocztowi wyszli.

„Ręce dc góry!“ .
Po wyjściu z urzędu pocztow ego 

„pocztowcy" zabierali już nogi za 
pas, by zmykać, gdy wtem zastąpili 
im drogę jacyś intruzi 1 wydobyw­
szy z kieszeni rewolwery grzecznie 
zażądali zatrzymania się i podnie­
sienia rąk do góry. Sądząc, że si£ 
ma do czynienia z podobnymi so ­
bie ptaszkami, jeden z pocztowców 
również sięgnął dc kieszeni z za­
miarem wydobycia gotowego do 
strzału rewolweru, lecz został na­
tychmiast obezwładniony i rewol­
wer powędrował w inne ręce. Sy­
tuacja się wkrótce wyjaśniła, bo­
wiem intruzi, Którzy otoczyli „pccz 
towców", okaza>i się funkcjonariu­
szami urzędu śledczego.

Co to za ptaszki,
Po odprowadzeniu aresztow a­

nych do Urzędu Śledczego usta lo­
no, że rzekomymi funkcjonariusza­
mi urzędu pocztowego Nr 1 są: 
Właaysiaw Miazga, zam. przy ulicy 
Reliny 6 i Józef Rudak, b. fukcjo- 
narjusz urzędu pocztowego w Wil­
nie, dobrze wobec tego obznajo- 
miony z techniką i czasem dokony­
wania czynności pocztowych.

Ich wspólnicy.
Podczas badania Rudak zeznał, 

że plan podjęcia pieniędzy w urzę­
dzie pocztowym przy ul. Zakreto- 
wej został mu narzucony przez 
funkcjonariusza pocztowego Wiady-

nis ław , chw ilow o p r z e b y w a ją c y  w  W iln ie . a> 
p r a c u ją c y  w  .i .ana  .Parku. P o p io łek  S ta n is ła w  
jes t  s t a ły m  m ieszk ań cem  K rakow a .  Po p io łek  
po  d o k o n a n iu  k rad z ieży  zbiegł w n i e w ia d o ­
m y m  k ie ru n k u .

B e r m a n  A bram , ul.  K laczki 4, z am eld o w a ł  
o  k rad z ież y  m a te r j a łu  n a  p łaszcz  dam sk i, ,  
w a r to śc i  35 zł. K radzieży  tej  d o k o n a ła  Sa ­
d o w sk a  Grazylda,  ul.  L eg jonow a  49. S a d o w ­
sk ą  z a t rzy m an o ,  m a te r ja ł  o d e b ra n o  i  zw ró ­
cono  p o sz k o d o w a n em u .

iRapoport iChana, ul.  Zarzecze  21 z a m e ld o ­
w a ła  o k rad z ieży  ró ż n y ch  rzeczy  o ra z  zeg a r­
ka  złotego m ęsk iego  f i rm y  „O m ega" .  P o s z ­
k o d o w a n a  ocenia  s t ra ty  na  1000 zło tych.

C hazan  Liza, ul.  C e rk iew n a  2 z am eld o ­
w ała  o k radz ieży  ro ż n e j  b ie l izny  w ar to śc i  
400 złotych. D och o d zen iem  usta lono ,  że k r a ­
dz ieży  d o k o n a ł  zaw o d o w y  z łodziej J u re w ic z  
W ito ld ,  ul. iBosaczkowa 4.

K o ch an o w sk a  S te fan ja ,  ui.  K a lw a r y j s k a  
Nr. 49 zam eldow ała ,  że z niezamkniię tej  s i t u '  
p rz y  j e j  m ie szk an iu  sk ra d z io n o  kożuch  w a r ­
tości 50 złotych. K radzieży  d o k o n a ła  Czyza- 
n o w s k a  Pau l ina ,  ul, Po to ck a  36, k tó rą  z a ­
t rzy m an o .

Podjął gotówkę i zbiegł.
S k a rb n ik  Tow. Ubezp. „ P rz e z o -n o ść ‘ Bohr 

d a n  Mintowl-Czyż, ul.  Mickiewicza 24 za ­
m eldował,  że w oźny  w s p o m n ia n eg o  T o w a rz y  
s tw a W ła d y s ław  Żemajtis ,  ul.  M ick iew icza  ń  
p o d ją ł  za czek iem  T o w a rz y s tw a  z W ileńsk ie  
go B a n k u  H and low ego  8104 z ło te  i zb ieg i  
w n iew ia d o m y m  k ie ru n k u .

Kto dokonał kiadziczy u profesora  
Zdziecbowskiego.

(la fliejskia
SALA MIElSkA 

•■frćbramska 5.

Od d n ia  6 do 10 p a ż d z ie rn . 
1930 ro k u  w łączn ie  b ę d ą  

w y św ie tla n e  film y, Ziem a ot)l?cana Im p o n u ją c a  w iz ja  ż y c ia  
łó d 'k ie g o  w /g  s ły n n e j  pow . 

w ,,  s t. R e ym on ta .
W  ro i gł.: Jadwiga Sm osars»a, Marja Gorczyńska, Marja M odzelew ska, K. jt.nosza Stępowsh I, St. Gru­
szczyński, L. Ijioiskl i W ł. G ra D O W sk l .  R zecz d z ie je  s ię  w Ł odzi, je j  o k o lic a c h  i m a j. ziem . w Łow okiem . 
K a sa  c z y n n a  od g o d z . 3 m . 30. P o c z ą te k  se a n só w  od g o a z  4-ej. N aętęp D y  p ro g ra m . „K rzyk  życia".

M

D :w 'ę k o w y  
K W O -T E a TR

HELIOS11
W iln o .W ileń sk a  38.

O tw arc ie  
sezo n u ! 

T ry u m fa 'n y  
P rz e b ó j 

D zw iękc  wy!

P o tę ż n y  d r a m a t.  A rc y d z ie ło  g r y  1 te c h n ik i.
W ro li g łó w n e j Lon Chaney, k tó r y  u d z ia ł  w tem  film ie  

p rz e p ła c i ł  życ iem . R ew e lacy jn e  d o d a tk i d źw ięków e 
D la  m lo d z . dozw olone. C en y  zn iżo n e  n a  p ie rw szy  se a n s . 

P o c z ą te k  o g o d z in ie  2-oj, o s ta tn i  s e a p s  o g o d z in ie  10. 0.

D ŹW IĘK O W E KTNO

j i i w w r
ni. A . M ick iew icza  22.

D z 14 '  mm mmmm (PIEŚŃ OPRYSZKA)
L A  1  f l C  H H  H  1 5 «  ■  m  A rc y d z ie ło  ze śp iew em  z u d z ia łe m  n a j-

i r o % ędżw7ekow I ^ 1 % 0 v B B I C 1 b  * ■ "  I  g ło śn ie jsz e g o  śp ie w a k a  >?er,r M u ;o p n -  
lGOfo azwięsow. ■  ■“  W  lu a ir ,  w N ow y .." lo rk u  Lew. Tłbbet.
C a iy  film  w n a tu r a ln y c h  k o lo rac h . R e w e la c y jn e  d o d a tn i dźw iękow e. N ie  zw ażaj»e , n a  w is ik ie  k o sz ty  c en y  
m ie js  n o rm a ln e .  T y łk i) n a  l s z y  s e a n s  b a lk o n  80 g r  , p a r t e r  1 zł. P o c z ą te k  o g 2 ej! O s ta tn i s e a n s  ld .5.0

Kit.c K o le jo w e

O G N I S K O
( • l o k  d w o rc a  k o f .jo w .)

B i d l  k s i ę ż n e j  z  M o s k w * - 1
T ra g e d ja  z ż y c ia  R o sji n rz ed  w yb u ch em  w ie lk ie j w o jn y . W strz  is« jąc .y  d r a m a t  ero tyr-zno-ro iło sD y  w 10 a k ta  h 

W ro la c h  g łó w n y c h : Pola Negri, Norman Kerry i Paul Lucas, B o g a ta  w y s ta w a ! A ic y e .ie k aw a  treść ! 
P o c z ą te k  se a n só w  o g. 5 -e j, w n ied z ie le  i ś w ,ę ta  o g .  4 po  poł. — N a s tę p n y  p ro g ra m  „Lu d zie  podziem i".

N ow o o tw o rz o n y  
KINO T EA TR

S T Y L O W Y
u l ic a  W ie lk a  38.

U z I S I  W ieik i n ie b y w a ły  p o d w ó jn y  p ro g i-am ' P ie rw s z y  r a z  w W iin ie! W y b itn e  h r ty s ty s ty c z n e  a rc y d z 'o ło  p . t .  
1 1 I  TT L ' m  1 ^  M~ j ł  | | l  J  P o tę ż n y  d r a m a t  w 12 ak r. z ep o k i paDO- 

1  1  §  1  J  M  fl C .  ■ ■  t .  W  mr I m  mm ■Ma *RI,la Carycy Katarzyny W ielkiej o ra z  
■ t e  m m  w f u i  ■ ( M  o m  ■«■ m m  U ■  »  "  ■  W w  d zie je  Pngaczow a. W r  g ł Jakow lew a,
Stiepanow i in n i a r ty ś c i  M osk iew sk iego  t e a t r u .  — N ad  p ro g ra m . A rc y z a b a w u e  i p ik a n tn e  d z ie je  i p r z e ż y c ia  

m a łż o n ek  d o b y  o b ecn e j p. t. Zagincna żona, k o m e d ja - f a r s a  w 10 a k ta c h . W ro li  g łó w iirj M arry Kld.

K.INO-TLATR

Ś w i a t o w i d
Sftfl .<łwi«»a 9.

0 z 1 i  ! NaJ g e n ja ln le js z y  a k to r  św ia ta  iwan m jr  Jte |\ ■
Mozzuchin i s ły n n y  o d tw ó rc a  ró l c h a r a k te r y s -  RL f i  j  c z v li  l i i i  T flTIT! Q
ty c z n y c h  Mikołaj Kolln w film ie  w ielk ie j m tło śc i A A  I f l   ̂ iTfj { j T; 11 11 (i ll|JN/iW
w e d łu g  p o w ie śc i A le k s a n d ra  D u m a sa  o jc a , p. t  ■  *  A l f a  ■
D y re k c ja , c h c ą c  sp ra w ić  m iło śn ik o m  k in a  p ra w d z iw ą  b ie s ia d ą  d u ch o w ą, z a k o n tr a k to w a ła  te n  u a jw ię k s jy  film . 

C etem  u n ik n ię c ia  n a tło k u , u p r a s z a  e lę  o ła s k a w e  p rz y b y w a n ie  a a  w cześn ie jsze  s e a n s y .

K i n o -Teatr

„ L U X “

M ick ie w icz a  11.

O z i S !  C z a r u ją c a  P fila  iMfgfi i z n a k o m ita  Q lg 3  B ak iaflO W a Z
—  ^ J |  _  _  _  — S  D ra m a t w ł O c i u  a k ta c h .l od woj nę  życ i e

Dołskie Kino

W A N D A
i i .  "W ielka 30, tel.14-81

U r o d a  ż y c i aD z i t l  r ,a ; g r  ś n le ‘szy  
p rz e b ó j P o lsk i 1930 r. 

ze  z ło te j s e r j l

K ierow nictw o  l i te ra c k ie  Tad. Kończyc. W ro tac h  g łó w n v c h : Nora Ney, Adam  Brodzisz,
borskl, St. Jaracz, tu g . Bodo, Irena Oalma i i nne

W -g  n ie ś m ie r t -  
a rc y d z ie ła

S t. Żerom sR lego.

Bogusław  Sam -

N agrodzcny Złotym  Medalem n a  W y s ta w ie  B u d o w la n e j v i  T a r ­
gom W sc h o d n ic h  e Lwow ie w 1926 r o k a  Hydrofuge „C A STO R "  
z a b e z p ie c z a  od w ilgoci, p rz e c ie k a n ia , w s trz y m u je  c iś n ie n ie  wody  
we w sz y s tk ic h  w y p a d k a c h , ja k o  to : iz o la c ji  re ze rw o a ro w , m urów , 
k a n a tó w , b a se n ó w , tu n e li ,  t a r a s ó w , fa s a d , sz c zy tó w  I fu n d a m e n tó w .

Hydrofuge „ C A S T 0 R “  £ £ £ £ 5 :
W L o n d y n ie  p rz y  p la c u  P ic a d il ly  C iro u s  n a jw ię k s z a  z is tn le ią e y c h  
ko lej p o d z ie m n a  z o a ta ia  u sz c z e ln io n a  w tg 2 9 r  H y d ro fu g e  „Costo rem  .

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie :
Przedsiębiorstw o Budowlane.

Maurycy KARSTEHS w Warszawie,
ul. Koszykowa 7, tel. 27-95,

W yłączna odsprzedaż na woj W ilbńskie została powierzona

p M. JANKOWSKIEMU,
D.-H. w Wiinie, ul. S-to Jańska 9.
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W y szło  z d r u k u  PR A W U  CYWILNE o b o w ią zu jąc e  
n a  Z ie m ia ch  W sch o d n ich  (Tom X Zw odu p r a w a  
ro s .)  w nowem  uzupełnionym  opracowaniu  
sęd z ió w  J. Koztow sKiego . W . Szaw łow skiego.

Cz. I, s t r .  541 w op» z ł. 20.— .
S k ła a  g łów ny w k s ię g a r n i  K. R u tsk ie go  w W iin ie .

Do n a b y c ia  we w s z y s tk ic h  k s ię g u rn la c h .

7 n i l h  kgiąż- W0')sk( • J j i U U i  w y d an ą  iiizez  
P . K L'. B rz eść  n/B . rocz. 
1894 za  N r. 170 i dow ód  
o so b is ty  w y d  u zez S ta r  
K obryńrik ie  z a  N r. 1419/28 
n a  im . K a z im ie rz a  S w ar- 
o e w iez a — u n ie w a ż n ia  się .

89 ó

P R Z T 1 M Ę
n a  m ie sz k a n ie  z ca lkow i- 
tem  u trz y m a n ie m  dw óch  
lu b  trz o c h  U C Z N I Ó W ,  
K o re p e ty c je  i le k c je  m u ­
zy k i n a  m ie jsc u . D ow ie­
d z ieć  ale: u l. D e rew n ick a  

Nr. 32 ni. 3.

:r»t

Sprzedaje się

KIOSK
Kurjera W iieńsioego

m o ż n a  o g lą d a ć  n o  11 ch 
T a rg a c h  P ó tn o cD y ch  v is  
a  v is  g łó w n e g o  w - jś c la .  
O w a ru n k a c h  d o w iedzieć  
s ię  w A d m in is tra c ji  K ur­
j e r a  W ile ń sk ie g o  w godz. 
u rz ę d o w y c h , te ł. 99 i 79.

W Ę G IE L
aornoSląskl opałowy 
i k o w a lsk ' .  K O K S ,  
D R Z E W O  sz c zap o w e  
i r ą b a n e .  D o s ta w a  n ie ­
z w ło c z n a  w z a m y k a ­

n y c h  w o r a c h .  4u
D.-H. „Wilopał"

j) .S tyczniowa 3, tel .  1817

Chcesz o t r z y m a ć  
p o s a d ę ?  

M u s i s z  u k o ń c z y ć  k u r s y  f a ­
c h o w e ,  k o r e s p o n d e n c y j n e  
o r a z  e k o n o m j i  i m.  p r .  S e -  
k u ł o w i c z a .  W a r s z a w a ,  Ź . Ó -  

l a w i a  42.  K u r s y  w y u c z a j ą  
l i s t o w n i e :  b u c h a l t e r j i ,  r a ­
c h u n k o w o ś c i  k u p i e c k i e j ,  
k o r e s p o n d e n c j i  h a n d l o ­
w e j ,  s t e n o g r a f j i ,  n a u k i  
h a n d l u ,  p r a w a ,  k a l i g r a f j i ,  
p i s a n i a  n a  m a s z y n a c h ,  
t o w a r o z n a w s t w a ,  a n g i e l ­
s k i e g o ,  f r a n c u s k i e g o ,  n i e ­
m i e c k i e g o , .  p i s o w n i ,  g r a ­
m a t y k i  p o l s k i e j  o r a z  e k o ­
n o m j i .  P o  u k o ń c z e n i u  
ś w i a d e c t w a .  Ż ą d a j c i e  p r o ­
s p e k t ó w .  81 9

lub 1

J l  l i l i i !
potrzebne.

O fe rty  do A dtn . „ K u r je ra "  
flnb „ S ło n ec zn e  su ch e" ,

l i s i m i

P A R C E L Ę
6 i p ó ł  ha z  z a b u d o w a ­
n i a m i  p o ł o ż o n ą  z a  l a s e m  

A n t o k o l s k i m ,  s p r z e d a m  
n a t y c h m i a s t .  D o  k u p n a  

p o t r z e b a  g o t ó w k i  3 tys. zł*- 
W i a d o m o ś ć :  P l a c k o w s k i  

w i l l a  „ P o d z a m c z e "  w  C i e -  
l ę t n i k u .  87C

Riifyr^wina
nauczycie Ika
u d z ie la  lekc.yj m u zy k i t  

j ę z y k a  f ra n c u s k ie g o . 
W ile ń sk a  30 m . 10

Uźduimony

3
PO SZ U K U JE  POSADY 

A d re s : S z k a p le rn a  37—4

8-1 Kemgsberg
C h o ro b y  s k ó rn e ,  

w e n e ry c z n e  
i m oczop łciow e,

ulica Mickiewicza 4..
te le fo n  10-90, 

od godz. 9— 12 i 4— 8.

Popierajcie
przemysł

krajowy*.

FILIP MACDOMALO. 3 b )

Mttość detektywa.
Autoryzow any przekład z angielskiego 1  Zydierow ej.

Gethryn roześm iał się z siebie.
Przeszedł pocichu  przez hall i sta 

n ął przy drzw iach naprzeciw  gab ine­
tu. Były uchylone, m ógł w ięc zajrzeć  
do m ałego  pokoiku kam erdynera.

Stanął i czekał. W tej chw di te sa­
m e odgłosy doszły  do jego uszu Było  
to co ś  zb liżonego do kaszlu i do k i­
chania.

Gethryn pchnął drzwi szerzej. 
U jrzał kam erdynera siedzącego  na  
krześle. S iw a głow a była na jednym  
poziom ie z kolanam i W  ręce trzy­
m a ł ch u stk ę i p rzycisk ał ją do zapła  
kanych oczu .

Gethryn stał hez ruchu na progu.
—  Katar —  odezw ał się.
N ie było odpow iedzi. Ciężki kaszel 

nie dał od etch n ąć starem u. W reszcie  
atak zw olna zaczął słabnąć. W ątłe  
ram iona przestały  drgać.

—  Katar, co? —  zapytał znów  
Gethryn.

T ym  razem  skutek był natychm ia  
stów y. Stary zerw ał się na rów ne n o ­

gi, pchając sp ie s /n ie  kolorow ą ch u st­
kę do kieszen i

—  Przepraszam  parna —  od ezw ał 
się, oddychając c iężko. —  Pan m nie  
potrzebuje?

—  Nie. Zw róciłem  tylko uw agę, 
że m acie siln y  katar

—  D ziękuję panu, bardzo dzięku  
ję. N ie, to  niie katar w łaściw ie. To 
sienna gorączka. I takie to m ęczące  
dla takiego jak ja starego.

—  Przypuszczam  —  w sp ółczu ł mu 
Gethryn. —  Często m iew acie  takie  
ataki?

—i Często, a le  tego lata jest już 
trochę lep iej. Czasam i ty lko  m nie  
bierze.

Stary w idoczn ie był w dzięczny za 
zajęcie się jego cierp ien iem . Gethryn  
w szak że nie pyta ł przez sam o w sp ó ł­
czucie .

Czy takie ataki napadały  już was 
w tych d n i ich?

—  O, tak, (proszę pana. Dziś c ią ­
gle je m am , ale zato w czoraj ani razu  
nie m iałem .

Gethryn przysunął się bliżej.

—  A czy  n ie  pam iętacie przypad­
kiem  —  m ó w ił zw olna —  czyście... 
n ie k ichali tak jak teraz... tego -wie­
czora, k iedy  w asz pan zosta ł zam or­
dow any?

P oole przejął się najw idoczn iej 
•tem zapytaniem

—  Czy ja... jak m ego pana... —  
załam ał ręce.— Proszę m i w ybaczyć... 
ja... ja... n ie  pam iętam .. Jestem  już 
bardzo stary i jak sobie przypom nę  
tę noc... to m nie trzęsie... —  przesunął 
ręką po czole. —  N ie... proszę pana., 
nie m ogę sobie przypom nieć. Stary  
jestem , iproszę pana... Już mi pam ięć  
nie służy... już m e  ta, co daw niej..

Gethry nie słu ch ał dłużej, a w łaś- 
c iw ie  już go nie było. O brócił się i 
poskoczył ku hallu . P oole m ów ił p o ­
tem do służby:

—• N igdybym  n ie  u w ie r z \ł, że tak  
osp a le  w yglądający pan m oże się tak  
szybko poruszać. W ysk oczy ł jak kot!

Gdyby się  u d ał za G ethrynem  do 
hallu , m iałby m aterjał do p lotek. 
Przy drzw iach w erandy Gethryn śc i­
skał n iezbyt delik atn ie  chude ram ię  
Roberta B elforda, którego przezyw ał 
łasicą.

—  W sunę tylko jedno słów ko w 
tw oje w ystające ucho, przyjacielu—  
mów ił i zacisnął palce siln iej.— Gdzie 
m oglibyśm y sobie pogadać? W  o gro­
dzie?

W yp ch n ął drżącego i przerażone­
go lokaja przez w erandę. *

— Mam nadzieję —  m ó w ił o p u sz ­
czając rękę —  że pow iesz, d laczego  
stale m n ie podsłuchujesz?

—  Ja n ie podsłuch iw ałem  —  od  
rzekł B ełford ze złością, drżącym  jed 
nak jeszcze ze strachu głosem .

—  Poco sobie nrzysparzasz k ło ­
potu, Belfordzie? — Brzydko o p o w ia ­
d ać oajdy. Bardzo brzydko. Grzech 
obciążać duszę k łam stw em  P ójd zie­
m y  sobie trochę dalej i opow iesz mi 
w szystko. Mam już na cieb ie oko, 
trzeba ci w .edzieć.

Na te słow a, w ypow iedziane z p e­
w ną intencją, jakby czarny cień padł 
n a  służącego.

—  D obrze —  w yjąk ał i podążył 
posłusznie, ch oć  n iezbyt chętn ie za 
pułkow nik iem , który szed ł przodem  
ku zaroślom , znajdującym  się po 
w schodniej stronie dom u.

Przez drogę rozw ażał, czy  sam  sie ­
bie n ie  w prow adza w błąd Co m u  
m oże ten m izern y  człow ieczyn a c ie ­
kaw ego pow iedzieć? I jak rybak z 
bajki zam iast łososia  znów  w yłow i 
stary but! O jciec Gethryn jako sp o­
w iednik! A no, zobaczym y, n a w et ma 
lu czcy  m ogą coś pom óc!

K iedy dom  zniknął im  z oczu  za 
drzew am i, zatrzym ał się, u siad ł na 
pniu i w skazał B elfordow i drugi. P o ­

tem  zapalił fa jkę i czekał. Ku w ie lk ie ­
m u jego zdziw ien iu  lokaj odchrząknął 
i zaczął m ów ić odrazu. Z denerw ow a­
n ie  ustąipiło, chociaż znać było, że się 
jeszcze boi.

— N aw et ..estem zadow olony, że 
się tak stało — odezw ał się —  bo i tak  
m iałem  przyjść do pana.

Miał przyjść? Przyjść? —  m yśla ł 
Gethryn —  C iekaw ym , poco? —  Ale 
p alił dalej w m ilczen iu .

—  N ie m ógłbym  w ytrzym ać tak 
dłużej, napraw dę nie m ógłbym . Od 
czasu, k ied y  pan n ie  p ozw olił p o li­
cjan tow i znęcać się nade m ną, przy­
chodziło  m i często na m yśl, żeby panu  
pow iedzieć.

i Z am ilkł, oczekując odpow iedzi, a 
nie otrzym aw szy jej, c iągnął dalej...

: —  Ja n ie  byłem  przez cały  czas na 
górze, jak pow iedzia łem  na śledztw ie! 
— I znów  urw ał.

Gethryn palił dalej, w idząc, że je ­
żeli chce szybko d ow iedzieć się cze­
goś, na jwięcej w ym oże m ilczeniem .

B ełford od d ych ał ciężko. Twarz  
jego z ziem istej stała się trupioblada.

—  Zeszedłem  na dół, k iedym  
sk oń czy ł robotę w  pokoju pana. 
W szedłem  do hallu i usłyszałem , jak  
siary  Poole rozpoczął sw oje k ichanie. 
I... w tedy... w szedłem  do gabinetu i... 
zobaczyłem  pana, leżącego przy k o ­
m inku... tak sam o... jak go zn a lezio ­

no!... I... zam knąłem  prędno drzwi.... 
a stary P oole jeszcze kaszlał i k ich a ł, 
a ja... w róciłem , na górę T o św ięta  
praw da, proszę pana... To...

Tym  razem  m ilczen ie  trw ało dość-, 
długo i Gethryn uznał że trzeba w resz­
c ie  coś pow iedzieć.

—  Chcesz się, w idzę, w ytłum a  
czyć —  rzekł —  że ch ociaż w szedłeś, 
do gabinetu, jednak n ie  m asz n ic  
w spólnego ze zbrodnią?

—  Tak, proszę pana... tak, w łaś­
n ie ... —  odrzekł skw apliw ie. — Nic - 
n ie  m am  z tom  w spólnego... n ic zupeł­
nie.! Tak tui panie B oże dopom óż!

—  A ponoś w chodził do p ok oju ?—  
zapytał Gethryn. —  Poszedłeś tam , 
bo w iedziałeś, że P oole  n ie  zwróci 
na cieb ie  uw agi, zajęty kaszlem  i k i­
chaniem , co?

Nie b y ło  to bardzo logiczne, w ie ­
dział o  tem , ale m ogło  być i praw dą.

B ełford zw iesił głow ę.
—  Tak. proszę pana, tak w łaśn ie  

było, jak pan m ó w i. M yślałem ... jed ­
na z dziew cząt ini pow iedziała , że pan  
mój jest w b ilardow ym  pokoju, a... 
a w iedziałem , ze trzym a p ien iądze w  
gabinecie. Poszedłem ... poszed łem ... 
tak, żeby ukraść, jeżeli m i się ty lko  
uda. Chciałem  zgrzeszyć... tak oroszę  
pana!

(D. c n.)
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K r ó t k o w z r o c z n y  : G d z i e  d o  l i c h a  l in ja  d o  p r z e j ś c i e  na  d r u g ą  s t r o n ę

omatritmamumTwrmmtm n

sława Dzienisiewicza, pozostającego 
w czynnej służbie, który  wydał Ru- 
dakowi potrzeDne blankiety i w o­
rek. Bezpośredni udział w ushowa- 
nem oszustwie brali również Józef 
Tatjaniec, ul. Wielka 22, k tó ry  te 
operację finansował i Apolonjusz 
Butkiewicz, • Połocka 9, k tó ry  sfał­
szował podpisy i pieczęci na do ­
kumentach odbiorczych.

Wszyscy wyżej wymienieni zo ­
stali również bądź w nocy z 6 nc 7, 
bądź wczoraj aresztowani i osadze­
ni w areszcie centralnym.

Doaać jeszcze należy, że Rudak 
zeznał,"r iż posiadał przy sobie re- 
woiwei w celu użycia go wrazie, 
gdyby się spotkali w urzędzie przy 
Zaaretowej z rzeczywistymi funkcjo- 
narjuszami pocztowymi lub policją.

m m i m m w  bruku.
Pożar w Olejarni G. Punonowa
W cz o ra j o godz. 4-cj po  poi. s tra ż  p o ż a rn a  

z a a la rm o w a n a  zo sta ła  w iad o m o ścią , że  w 
O le ja rn i P im o n o w a  m ieszczące j się  p rz y  ul 
R ossa  N r. 6 w y b u ch ł p o żar.

N a m iejsce  w y p a d k u  w y je ch a ł o d d z ia ł 
s tra ż y  og n io w ej, k tó ra  w szybk iem  tem p ie  p o ­
ż a r  s tłu m iła .

J a k  się  o k a zu je  p o ż a r  w y b u ch ł w pokoś- 
c in rn i m ieszczące j się  w o d d z ie ln y m  b u d y n ­
ku  n a  p o d w ó rk u  fah ry czn cm .

S tra ty , w edług p ro w izo ry czn y ch  ob liczeń , 
s ię g a ją  15 ty s. z ło tych .

P o ż a r  p o w sta ł w sk u tek  n ieo stro żn eg o  
o b c h o d zen ia  się  z  ogniem . (oj

Kradzieże.
T araszk iew icz  Stefanja,-  ul.  Ceg lana  20, 

z am e ld o w a ła  o k rad z ieży  1000 zł. g o tó w k ą  w 
ró ż n y c h  b a n k n o ta c h  ,i b ilon ie .  D ochodzen iem  
u sta lono ,  że k radzieży  d o k o n a ł  Popio łek  S ta­

IDochodzeniem usta lono ,  iż k rad z ież y  u  
prof.  Z dziechow skiego  do k o n a li  zawodowi, 
z łodzieje  O w dziej  J a n  I Grygilewicz A d am . 
bez  sta łego  m ie jsca  zam ieszkan ia ,  k tó rzy  ptv 
d o k o n a n iu  k rad z ieży  u k ry w a l i  się  u  M akow~ 
sk ie j  A leksandry , ul. Antokolska  80. F u n k c je -  
n a r ju s z e  w y d z .  śledcz. za t rzy m a li  w y m ie n io ­
n y c h  złodziei na  ul. Sawicz z różnem i n a r z ę ­
d z ia m i  do w łam ań .  J a k im  p a se ro m  Sjprzeda- 
no sk rad z io n e  rzeczy  u prof .  Z dz iech o w sk ie ­
go n a ra z ie  n ieus ta iono .

WŚRÓD PłSM
— W iad o m o śc i S ta ty s ty czn e . D nia  20-gc» 

s 'rz eśn ia  1930 r  wyszed ł  z d ru k u  zeszyt  lfs. 
W ia d o m o śc i  S ta tys tycznych ,  w ydawnictwa.  
Głównego U rzędu  Sta tys tycznego ,  u k a z u ją c e ­
go się w  ję z y k ac h  p o lsk im  i f r a n c u s k im  dwa. 
r a z y  n a  m iesiąc.  Zeszyt 18 W ia d o m o śc i  S ta ­
ty s tycznych  z 20-tgo w rz e ś n ia  1930 r.  z aw ie ­
r a  w tab l icach  i w y k resach  os ta tn ie  d a n e .  
do tyczące :  S ta n u  -Gospodarczego Polsk i  o ra z  
p a ń s tw  zag ran iczn y ch  w zakres ie  p r o d u k c j i ,  
h and lu ,  k o m u n ik ac j i ,  cen, p racy ,  z rze sz eń  
g o spodarczych ,  k redy tu ,  d em o g ra f j i  i z d ro ­
w otnośc i  o raz  dz ia t :  różne.

N r .  2 3 2  f i 8 7 * i

Po zakończeniu nauki chodzenia po ulicy.


